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BYDGOSZCZ, 17.XI. (PAP). Niepoczy- 
tne elementy reakcyjne dopuściły się 
ynAw, które budzą odrazę całego ipfl- 
ezeństwa polskiego. Groby poległych w 
dgoszcey żołnierzy radzieckich oraz po- 
ilk bohaterów Armii Czerwonej na PJa- 
Wolnotol uległy zbezczeszczeniu. Wy- 

**ni oburzenia społeczeństwa bydgoskie 
> wobee łajdackiej 1 prowokacyjnej pro- 
aaejł grobów żołnierzy, którzy ofiarą

swego życia okupili wyzwolenie Polski, 
były liczne masowe wiece we wszystkich 
fabrykach bydgoskich oraz zbiorowa ma­
nifestacja na Placu Wolności w oblicz7! 
zbezczeszczonych grobów. Załogi wszyst- 

! kich fabryk, instytucji publicznych oraz 
wszelkich zakładów pracy przerwały za­
jęcia i udały się na plac manitystacji.

Na terenie wszystkich przedsiębiorstw 
uchwalono rezolucje, piętnujące haniebną

- .... — ■— ooo—

zbrodnię NSZ-u i domagającą się — imie- 
luicm świata pracy — stworzenia gwa­
rancji warunków bezpieczeństwa przez 
'zlikwidowanie grasujących jesze-'7 band 
reakcyjnych. Robotnicy domau „ się 
wprowadzenia sądów ludowych i doraźne- 

| go wymiaru sprawiedliwości d!a organiza­
torów i sprawców prowokacyjnych zbro­
dni.

Wojewódzkie Tomitcty 6 Stronnictw De 
mokratycznych zwróciły się do ogółu lu­
dności województwa pomorskiego z o- 
dezwą, wzywającą do czynnej walki z 
bandytyzmem i terrorem reakcji.

Stronnictwa polityczne w Imieniu zor­
ganizowanego społeczeństwa pomorskie­
go domagają się od Krajowej Rady Na­
rodowej i Rządu Jedności Narodowej na­
tychmiastowego wprowadzenia sądów lu­
dowych o doraźnym trybie działania dla 
likwidacji bandytyzmu.

W imię praworządności 1 porządku 
trzeba jak najszybciej doprowadzić do 
pełnej likwidacji zbrodniczych band re­
akcyjnych.

N Przybycie żołnierzy polskich z Francji
do Warszawy

WiDtSZAWA, 17JCL (PAP). W dniu dzl- kowską, Królewską, przez plac Saski, Wterz 
Jszym Warszawa była świadkiem nie- Iłową, Bonifraterską na Bielany.
klej uroczystości. Na Dworzec Główny Marszałek Rola-Żymierski z okazji po- 
Warsaawle przybył pociąg wiozący od- lwpofu Polakńw ,  FranojI wydał specjalny 
vł W. P. z Francji. Są to żołnierze, któ- rozkaz> w kMrym 0C(;niajił zasługi poto-
w najrozmaitszy sposób dostali się do ione praez Polak6w w walce z naje4dźc,

■nofi. Niektórzy .  nich od kHkunastn lat | mcmiecklm, powitał powracających w imle 
VjduM aię poza granicami Polski pędząc n]u narodu poIskłego , Wojska Polskiego.

y, drogich zawierucha Najbardziej zaslufteni zostali odznaczeni bo- 
(enna muciła na teren bratniego państwa Jovvyml orderami polskimi,
ncuskiego. Większość z  nieb brata udział 
ruchu partyzanckim w latach 1041—,104* 
łz w, powstaniu narodowym w czasie de- 
iitn aliantów.
Przyjeżdżających powitali przedstawlcie- 
whidz oraz tłumy Polaków, którzy zgoto-
Ut hu serdeczno owacje. Oddział przema PARYŻ, 17.XI. (Tass). Jak donoszą ko- następującej treści: „Nie uważam, aby sto- de GauBe nte zastosował się do żądań Ito- 
orował ulicami: Jerozolimską, Marszal- respondenci, kancelaria rządowa w Paryżu wa moje obraziły pamięć poległych Fraucu- munfstów francuskich, przewidziane jest u-

opublikowała tekst listu przywódcy komu- zów. Zgromadzenie Narodowe poleciło mi stąpienie gen. dc GauI3e‘a z zajmowanego 
i r T r o l t  W  l i l® O C 5 © S ł©  Mstów Thorrez‘a do gen. de GawUe, odpo- zorganizować rząd reprezentujący cały na- dotychczas stanowiska szefa rządu. W prze

wiedź gen. de Gaulle 1 drugi list Thorrez‘a. ród. Zaproponowałem więc partii komuni- widywaniu, te fakt ten może nastąpić, ko- 
List Thorrez‘a brzmi: „Naród francuski 1 8<T07n<M, aby wzięła udział ^rządzie". JmuniSel wysuwają na to stanowisko prze-

Po otrzymaniu Jej odpowiedzi Thorrez j wodniczącego Związków Zawodowych Jou-

Utwor zenie
n o w e g o  r z ą d u  w ę g ie r s k ie g o

MOSKWA, 17.XI. (Tass). Korespondent 
agencji Tass w Budapeszcie donosi,, że 
przywódca partii drobnych posiadaczy 
Tijgjy utworzył nowy gabinet węgierski. 
Listę gabinetu przyjęła polityczna komi­
sja Tymczasowego Zgromadzenia Naro­
dowego. Nowy rząd węgierski złożył jut 

'przysięgę. Na 18 członków r du 9 tek 
j dostała partia drobnych rolników, 4 par­
tia komunistyczna, 4 partia narodowo-de- 
mokratyczna, 1 partia narodowo-chrzości 
jańska.

Przed wyborami'
w  B u łg a r i i

SOFIA, 17.XI. (Tasś). Kierownik Mili­
cji Ludowej w Bułgarii wydał rozkaz, 
który ma zapewnić, ie  wybory niedzielne 

Iodbędą się bez incydentów. W  dniu wy< 
j borów zabronione jest zwoływanie wie­
ców i wygłaszanie mów agitacyjnych. Ża­
dne osoby uzbrojone prócz milicjantów  
nic mogą przebywać w lokalu wybo> 
czym.

Wymiana listów Thorez — gen. de Gaulle

w  L f l n e b n r g u
LONDYN, 17.XI. (Obsł. wl.). Brytyjski i
1 wojskowy w Lilneburgu skazał Józefa oczek,'Je <*1 pana utworzenia rządu, który ^
iwaers, na karę śmierci przez powiesze-
j za jego działalność eksterminacyjną w w — * — '*---------—■•---------- ■'— ---------  . . . .  *
^ a k te rz o  kom endanta  SS obozów kon- 1Uem’ że Prze<1*taw icle> P » « ł  kom unisty- j p*a - rMł w*b*ć nd7lał w  rK5ia*,®» k tó rego  zor- 
a tracy jnych  w Oświęcimiu i Belsen ctizie CEneJ o trzy ,aifr jedną  z trzech  te k : m in- ' f an i*°w anie powierzyło panu jednogłośnie,,
m ordow ał p rzynaim nici 4 mill-iri- „hv- spraw  zagranicznych, spraw  w ew nętrznych, j Zgrom adzenie N arodowe. Jeżeli chodzi o

‘y lub min. wojny. Dziś rano w rozmowie ze podział tek, to żądamy, aby przedstawiciel
0Da °  mną uznał pan takie rozwinięcie sprawy za n:) otrzymał tekę ministra spraw zagra­

b i :  dr FHtz Glein, Irma Gretae, Peter f — I ! ’ ministra

l»aux.

tell państw sprsymlerzonych. 
kaerę śmierci przez powieszenie zostali',

'łngartner, Franz Hoeschler, Ifarl Frań- tńw> które °braŻa*» nar<xIowy charakter 
- », Ans gar Bruchen, Fr starfle Wil- naSZPj parlU- ° brazlł pan tekże P°ważnle 
.im  Iłorr, Joanna Wormann, Elizabeth !>amięć tyslęcy komunistów francuskich, 

v 'IkcaraJJi. Pozostali oskarżeni zostali ska- któray Rgilięli w wa,ce ° wolność ojczyz- 
na dożywotne więzienie, względnie od "y ' •

do 16 łat więzienia. i Gen. de Gaulle wysłał w odpowiedzi list

będzie jego reprezentantem. Komuniści go- wysłał do gen. de Gaulle drugi list: 
towi są wziąć udział w rządzie pod warun- j —Stwierdzam raz jeszcze, że komuniści'

ak pmjtiat puławski
wypełnia świadczenia rzeczowe
W dostawie świadczeń rzeczowych w 

.gminie Godów powiatu puławskiego przo-
niemożiiwe, przy czym użył pan argumen- j nif,znyeh, ministra spraw wewnętrznych lub.r-duje gromada DAROWNE, która odsta-

-ooo-

LONDYN, 17.XI. W razie, gdyby gen.

Pogram eksitomiczny
G r e c j i

MOSKWA, 17.XI. (Taos). Z Aten 
szą, że rząd grecki ogłosił nowy proj 
ekonomiczny. Na mocy tego programu 
stały zmacanie podwyższone ceny na 
wary UNRRA. Zwiększono również podat­
ki i wysokość świadczeń. Zarządzenia te 
Bostały przyjęte 'przesz stronnictwa lewico-

Ps*zed ppocesesii w N orymfoerd^e
LONDYN, 17.XI. (PAP). Agenoja Asso- J2 francuskich psychiatrów. Opracują oni
<ted Press donosi z Norymberg!, że od- memoriał w sprawie jego poczytalności. _____„ ______ _
ł« się posiedzenie Międzynarodowego Według wszelkiego prawdopodobieństwa we z wielkim oburzeniem. Dzięki tym za- 
yfcunału d’a spraw przestępców wojen- j proces rozpocznie się, tak jak to było | rządzeniom wartość girckiej drabm.v b&r- 
cfc, -na którym sędzia lord Geoffrey I przewidziane, dnia 20 listopada. I dao spadła

lwrence poinformował 32 obrońców o- _ ________ >tt0
arżonycft, że odczytywanie aktu oskar- I /  #»łn w S l ć
Ma potrwa dość długo tak, że obrona C f i L W l I l
dzfe miała czas zapoznać się z aktami 
rawy. Sędzia Lawrenee oświadczył pn- 

j tym, że Trybunał będzie się starał spro 
radzić wszystkich świadków, którzy bę- 
!ą z«‘łos*en: przez ibronę.

Hess zosląt -rbadany przez 8 brytyj- 
kłeh, 8 radzieckie!:, 3 amerykańskich i

jwila 100 proc. produktów. Na czele tej 
rgromady stoi sołtys Jan Antoniak, godny 
|pod każdym względem poehwały.

NA WYRÓŻNIENIE ZASŁUGUJĄ
Igromady: ZOSIN, sołtys Pakuła Nikodem, 
podstawiono 90 proc.; LUDWIKÓW sołtyś 
j Józef Brzozowski (zasługujący na nagro- 
«dę), odstawiono 80 proc.; PLIZIN, sołtys

Ustąpienie gen. de Gaiille’a
PARYŻ, 17.XI. (BBC). Jak donoszą ko­

respondenci, gen. de Gaulle zawiadomił 
dziś przewodniczącego Zgromadzenia Na­
rodowego, iż zrzeka się mandatu, ijpoważ 
Mającego go do utworzenia nowego rzą­
du francuskiego.

Gen. de Gaulle oświadczył dziennika­
rzom, że niepowodzenia w otworzeniu

SlnBsIfta ?!rfjan!zac!i Narodów 
Ziednaczonycli

jiIOSKAA, 17JCŻ. (IWw). Jak podaje a- 
' x Ja ofici[linio iuź osłoszono »» . ,  _
' Nariodów Zjednoczocn^h HdzAe |{x,*du Jedności Narodowej spowodowały
óIul PlW<łl ^  sledcsUba ftp. pre*. lioose- im ania  jednej partii: „Stoję ha stanow2-

(sku —

jjMędrak Teofil, odstawiono 80 proc.; STA­
NISŁAWÓW, sołtys Borezyński Jerzy (za 
sługujący na nagrodę), odstawiono - 73 
proc.; SWIONOT sełtys Władysl w Pie­
tras (bardzo energiczny), odstawiono 70 
proc.; RUDA GODOWSKA, sołty Lola 
Józef, odstawiono 70 proc.; EMILCZYN, 
sołtys Cisłak Stefan, odstawiono 72 proc.; 
DĄBROWA, sołtys Machoń Michał, odsta­
wiono 70 proc.; DĘBINY, sełtys Wrze­
śniewski Władysław, o d sto io n o  85 
proc. Wyżej wymienione' gromady speł­
niły swój obowiązek obywatelski.

Ale są i takie Wsie, które n cięży 

ZGANIĆ ZA OPIESZAŁOŚĆ,
tylko szef rządu może decydować o spra-ś 
wiedliwyns podziale tek miaiisi- dalnych",*

Stanowisko gen. da Gaulle spotkało s l ę | a ich sołtysów ukarać. Do takich należą: 
z silną krytyką przewodniczącego Rady v GODÓW, sołtys Józefczak Antoał, od- 
Narodowego Ruchu Oporu — Louis Saii stawiono 30 proc.; STOCZKI, sołtys Bo- 
iant. Oświadczył on, że z żądaniami ko- ̂  leslaw Mendyka, odstawiono 20 proc.; 
raunlsfńw należy się liczyć, ponieważ zdo |WRONÓW, sołtys Wrzcslak Feliks, -dstih 
byli oni 5 milionów głosów na wybo- jjw iono 30 proc.
raeh. „Nie wyobrażam • sobie jednak — Wi na tak nikłych odstaw w tych wsiach 
dodał Saiilant utworzenia nowego rzą-^spaida w znacznym stopniu na sołtysów, 

powiedział gen. de Ganlle — że Idu be* fcen. de Gaulle a‘‘. Cktórzy zaniedbują swe obowiązki.
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Witamy Kongres! Konferencja Komitetów WszecfeslowiansMch

l i .  Z n M
W dniu dzisiejszym obraduje w War­

szawie pierwszy Ogółnoj»o’skł Kongres 
Związków Zawodowych.

Związki zawodowe w powojennym 
święcie zajęły należne im miejsce w struk 
turze organizmów gospodarczych i polity­
cznych poszczególnych państw, biorąc 
żywy udział w życiu publicznym. W Pol­
sce demokratycznej, wolnej od karteli i 
°d wpływu wielkich kapitałów, w Polsce % ny Kcmatatu Wo2»cdial»w4ańsłuego w So- 
dzisiejszej uwolnionej przez reformę roi- Stefanów. Ze strony jugoełowiań-

W Belgradzie odbyła się Konferencja
Komitetów Wszschsłowiańskłch, zorgani­
zowana przez Komitet Wszechsłowiańaki 
w Jugosławii. W imieniu Komitetu Wazę ch­
ało wiańsk lego w Polsce występował ob. dr 
Marian Jakobuc. Związek Radziecki repre­
zentowali: wiceprezes Komitetu Wszeoh- 
ełowiańskiego w  Moe&aido Maksym Rylski 
i sekretarz generalny płk. WaŁaratin Me­
czało w. Czechosłowację — minlntear Pro­
kop Maxa, zaś Bułgarię aelkretai* general­

ną z feudalnych więzów obszarnictwa —  
związki zawodowe znalazły- szerokie pole 
do działania.

Tempo, w jakim regeneruje się nawę 
życie publiczne, w jakim powstaje z ruin 
nasz przemysł i scemcntowuje się cało­
kształt naszej gospodarki narodowej —  
wymaga pospiesznego działania i ze 
strony organizacyj pracowniczych, któ­
rych jednym z naczelnych zadań jest 
przygotowanie uświadomionych kadr fa­
chowców, eelem Objęcia czołowych sta­
nowisk w różnych dziedzinach naszej pro 
dukcji.

Obok zadań czysto fachowych i zagad­
nień ideowych związki zawodowe intere­
sują się siłą rzeczy sprawą zarobków, re­
prezentując w tej dziedzinie Interesy sze- 
roklch mas pracowniczych.

Związki zawodowe — to jedna z wiel­
kich zdobyczy, to jedno z najbardziej 
doniosłych osiągnięć świata pracy.

WKająe dzisiejsze obrady pierwszego 
Ogólnopolskiego Kongresu Związków Za­
wodowych, życzymy tym obradom pomy­
ślnych osiągnięć we wszystkich zamierze­
niach dążących do utrwąienia zdobyczy 
demokratycznych w Polsce, do utrwalenia 
sojuszu robotnika, chłopa i inteligenta w 
walce o niezależną, demokratyczną oj­
czyznę, do poprawy i stabilizacji na wyż­
szym poziomie bytu polskiego świata pra­
cy.

sklej byli obecni: przewodniczący Komite­
tu WsBethałowiańBkiego w Belgradzie 
prof. Je wam Nedełjkovló, sekretarz gene­
ralny Radwan Lallć, AMtun AMgustdnciĆ, 
"gen. Savo Orović, gen. Boatdar Masiavić, 
Velimir Ylahović 1 MikovAl Logar.

Mwnlepęa Żydów warsfawskSch
KSiJpwał popalać samobójslwo
NOWY JORK, 17.XI. (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że niemiecki płk. Albert 
Meisner, który ma być wydany rządowi 
polskiemu, usiłował popełnić samobój­
stwo przed przewiezieniem go z Tokio do 
Europy. Meisner, który jest oskarżony o 
zniszczenie ghetta warszawskiego i wy­
mordowanie 100.000 Żydów, uciekł do Ja­
ponii, gdzie został aresztowany przez A- 
merykanów we-wrześniu br,

---------------ooo

w Belgradzie
Firof. Jevrem Nedeljtoovió, otwierając 

Konferencję obszernym przemówi on iam, 
zaproipomwał przedetawicdolom Komitetów 
Wsaechslowfeińśkich w Moskwie, Warsza­
wie, Pradze 1 Sofii, alby w maju sswołać 
do Belgradu wielki Kongres Słowiański. W 
odpowiedzi na przemówienie, zabrał głos 
płk. Moctzałow, popierając całkowicie pro­
jekt Komitetu Wszecksłowiańskiego w Ju­
gosławii i wyrażając zgodę na Kongres w 
Belgradzie w imieniu Komitetu moskiew­
skiego. Z kolei — przedstawiciel Polski 
wygłosił krótkie przemówienie, podkre­
ślając, to naród polski, jak też Komitet 
WszechisłoiwiaAski w Polsce, pomny na ol- 
brzyfni wkład narodowy Jugosławii w tej 
wojnie, z radością zamanifestuje właśnie 
w Belgradzie braterstwo z innymi słowiań­
skimi narodami Projekt Komitetu bel­
gradzkiego przyjął przedstawiciel Komite­
tu Słowiańskiego w Polsce w całości. Za 
nim przemawiali jeszcze: Miaksym Rylski, 
min. Maxa i Piotr Stefanów, wyrażając 
również zgodę na projekt Kongres".; Sło­
wiańskiego w Belgradzie.

W dalszym ciągu ustalono, że otwarcie 
Kongresu nastąpi 9 maja 3946 roku, tj. 
w rocznicę rozgromi hitlerowskich Nie­
miec. Kongres potrwa 3 dni. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono tematy 1 przydział re­
feratów.

Tekst poszczególnych referatów zosta- 
nie wydrukowany przed Kongresem w ję- 

______

Wyjazd delegacji młodzieży polskie) 
na Światowy Kongres Młodzieży Akadem, w Pradze

WARSZAWA, 17.XI. (PAP). Delegacja kowłe. Z ramienia Ministerstwa Oświaty 
polska na Światowy Kongres Młodzieży delegowani zostali naczelnik Wydziału dla 
Akademickiej w Pradze, który rozpoczął j Spraw Młodzieży Szkół Wyższych olr. dr 
się 17 listopada br., opuściła w dniu 15 Wiktor Kornatowski i kurator domów 

stopada Warszawę. W skład delegacji akademickich w Warszawie ob. dr Win- 
chodzi 14 przedstawicieli akademickich centy Darowski. Przedstawiciele Minister

{organizacji młodzieżowych oraz 4 przed­
staw icieli Instytutu Słowiańskiego w Kra-

Związek radziecki udzielił pożyczki
30 tys. ton żytasiewn. dla rolnictwa wiejskiego

WARSZAWA, 17.XI. (PAP). Biuro Ak- " '
cji Siewnej komunikuje: Rząd Radziecki 
udzielił Polsce pożyczkę 30 tys. ton żyta 
siewnego z terminem zwrotu po zbiorach 
1946 roku.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Roi-

Pożegnanie oddziałów 
Armii Czerwonej w Pradze

PRAGA, 17.XI. (PAP). W Pradze odby­
ła się uroczystość w związku z opuszcza­
niem Armii Czerwonej terenów Republiki 
Czechosłowackiej. Na Placu św. Czesława 
w Pradze przy udziale 100-tysięcznego tłu­
mu prezydent Benesz udekorował sztandar 
pułku gwardii Armii Czerwonej Orderem 
Wojennego Krzyża.

W KILKU WIERSZACH
— Na terenie całego Związku Radziec­

kiego trwają przygotowania do wyborów. 
Poszczególne okręgi wyborcze wystawiają 
kandydatów. Przeważnie są to zasłużeni 
uczestnicy/ wojny w obronie ojczyzny.

* V* *
— Większe ośrodki wojskowe ZSRR 

przygotowują się do obchodzenia święta 
artylerii radzieckiej. Przewidzianą są wy­
stawy i po-kazy broni artyleryjskiej. Na 
wystawach demonstrowane będą działa ar­
tyleryjskie zdobyte na wrogu,

jjc
— W Londynie odbył się wiec Partii 

Pracy. Poświęcony on był dziełu pomocy 
w oswobodzeniu Indii Na wiecu przemawiał 
prof, t,asky. Zdaniem prof. Lasky'ego po­
moc amgielśka wojskom holenderskim w

' walce z Indonezyjczyk-md jest niczym nieu 
zajsadniona. Uważa or; żc jeżeli Indonezyj­
czycy przegrają, to zapanuje na ich zie­
miach tyrania.

nych rozdziało  zboże następującym wo­
jewództwom: Śląsk Dolny — 12.000 ton, 
Pomorze Zachodnie — 10.000 ton, Gdańsk 
— 5.000 ton, Ziemia Mazurska — . 3.000 
ton. Ogółem 30.000 ton. V

Niewykorzystane zboża ozime przeka­
zane będą Ministerstwu Aprowizacji z 
tym, że Ministerstwo Aprowizacji wyda 
odpowiednią ilość zboża jarego do sie­
wów wiosennych na terenach zachodnich.

stwa Oświaty mają zapoznać się w Pra­
dze- z czeskim systemem opieki państwo­
wej nad młodzieżą szkół wyższych.

W obradach przedstawicieli nauki, któ­
re równocześnie będą się toczyć w Pra­
dze, weźmie' udział prof. Uniwersytetu 
Łódzkiego dr Stanisław Ossowski.

. ' ---- -ooo----— *
Krupp będzie sądzimy oddzielnie

LONDYN, 17.XI. (PAP). Sojuszniczy 
Tybunał dla przesępców wojennych w -No 
rymberdze postarowil wydzielić sprawę 
przeciwko Gustawowi Krupp von Boh- 
leh-Halbach. W obec ciężkiej choroby o- 
skarżonego spra-ya przeciw niemu odbę­
dzie się w terminie późniejszym.

-ooo-

Protest b. więźniów Oświęcimia
du ludowego", który w prooeaie przeciwko I

\

WARSZAWA - (PAP). — ByU więźnio­
wie polityczni niemieckich obozów koncen­
tracyjnych — grupa „Oświęcim" — ogła­
szają protest przeciwko niektórym momen­
tom procesu ltineburskiego.

Angielscy obrońcy — głosi protest — w  
procesie lhneburskim zadają kłam faktom, 
obrażają godność więźniów, politycznych, 
kpiąc z uczuć, jakie wspólne są dzisiaj dla 
wszystkich narodów, które zaznały niewo­
li hitlerowskiej.

Mjr Windwood, angielski obrońca katów 
z Oświęcimia i Belsen twierdzi, że w nie­
mieckich ̂ obozach koncentracyjnych znaj­
dowali się ludzie o bardzo niskiej moralno­
ści, że były to szumowiny z całej Europy 
1 że winę za terror ponoszą sami więźnio­
wie.

Stwierdzamy, że jest to ohydne oszczer­
stwo, oszczerstwo idące dalej, aniżeli o- 
świadczenie prokuratury ndemiedfciego „są-

' ! -

zamachowcom na Hitlera, rozprawiając się 
z oskarżonym gen. Witalebenem stwier­
dzał, że w obozach koncentracyjnych znaj; 
dują się tylko elementy kryminalne.

Konspiracyjna organizacja obozowa „gru 
pa Oświęcim" wystosowała wówczas pro­
test do całego świata przeciwko temu osz­
czerstwu.
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Ta sama „grupa Oświęcim" doniosłd 
później aprzymierzanym, iż na naradzie 
komendantów obozowych padł projekt li­
kwidacji więźniów. Szczegóły tego projek­
tu ogłosiło radio angielskie, za nim polaka 
prasa konspiracyjna. Tym, który podał ów 
projekt, zobowiązując się do jego przepro­
wadzenia, — tym, któremu zagroził Lon­
dyn śmiercią — był Krammer, główny o- 
skarżony w procesie belseńskim.

Więźniowie polityeznl niemieckich obo­
zów koncentracyjnych protestują przeciwko 
umniejszeniu winy hitlerowskich katów. 
Imieniem konspiracyjnych grup politycz­
nych, działających w Sbozach,: tanieniem
poległych naszych towarzyszy składamy 
raz Jeszcze nasz protest, wzywając uczest­
ników naszej pracy obozowej, rozsianych 
po całej Europie, do zajęcia, eobułame^o 

a nami etanowlshiii /< - - -  ■ - -

zylku ojczystym referenta 1 w przekładzie 
na język rosyjski oraz rozdany uczestni­
kom Kongresu. Na zakończenie Kongresu 
zostanie uchwalona, odpowiednia rezolucja.

Poszczególne Komitety Wszecbslowień- 
flkle wydelegują na Kongres po 20 przed­
stawicieli. Poszczególne słowiańskie postę­
powe organizacje z Ameryki wyślą po 1 
przedstawicielu. Oprócz tego zostanie ro­
zesłanych około 100 zaproszeń. ,

Z Kongresem związana będzie wystawa 
plastyki w Belgradzie oraz festiyał tańca 
i muzyki słowiańskiej. Po Kongresie od­
będą się wycieczki po krajach słowiań­
skich.

Na zakończenie Konferencji wybrano 
Komitat Organizacyjny Kongresu. Weszli 
do niego: prof. Jevrem Nacłeljkowić jako 
przewodniczący 1 min. Prokop Maxa jako 
jego aaatępc.i oraz Radovan Laiłć jato  
sekreter': płk. Moczałow jako zastępca.

Co piszą inni
Oo przyniesie światu energia atomowa? 

tej pory całe zagadnienie tego epoko­
wego odkrycia obraca się dookoła bomby 

owej. Mówi się wciąż tylko o bombie, 
o wojnie 1 pokoju, w óhwiM, kiedy prayży- 
ltśmy najbardziej krwawą za/wioruciię 1 do­
tychczas jeszcze jesteśmy oszołomieni jej 
sUcutkami.

„życie Warszawy" tak pisze na ten zaw­
sze aktualny i pasjonujący świat temat:

Bo.nba atomowa jest tragicznym pa­
rć ' ;sem i symbolem naszych czasów.

o tysiącleciach kultury, po dwudzie­
stu wielcach chrześcijaństwa, po stulet­
nim przeszło istnieniu ruchu socjalir 
stycznego, wreszcie po 6-ciu latach 
straszliwej wojny z  zalewem barbarzyń-. 
stwa — najgenialniejszy wynalazek 
ludzkości, najwspanialszy wykwit umy­
słu ludzkiego, który stać się moie 5 po- ' 
winien źródłom szczęścia i pomyślno­
ści — objawia się naszym oczom w prze 
raźliwej postaci niszczycielskiej bomby. 
Tragizm tego faktu jest zarazem tak 
absurdalny, że buntuje się przeciwko 
niemu rozum i sumienie człowieka. Zby­
teczne tu są zaioiłe i mądre wywody. 
polityczne — wystarcza elementarny, 
najprymitywniejszy odruoh.

* * *
Każda uczciwa inicjatywa prywatna nie 

tylko, te nie napotyka w Polsce demokra­
tycznej na trudności, aie jest troskliwi^ 

ęgnowana. „Dziennik Polśkl" poirusza- 
[jąc ten temat, żhija gołosłowne 1 złośliwe 

terdaenia reakcji, że rząd stara się prae- 
Lwstawió Inicjatywie prywatnej.

Opinia publiczna dobrze jest poinfor­
mowana o tym , że rząd od dawita po­
chwala inicjatywę prywątną w spra­
wach odbudowy kraju, chętnie udziela­
jąc na nią kredytów państwowych. Po­
twierdzeniem tego są liczrfe, a przekra­
czające już setki mlionóio złotych po­
życzki, udzielone i udzielane w dalszym 
ciągu prywatnym właścicielom domów 
w Warszawie, Poznaniu, Częstochowie,  
Piotrkowie i innych miastach. Nie czy­
ni się im przy tym  żadnych zastrzeżeń 
poza względami natury ogólnej, zależ­
nej od ogólnych planów urbanistycz­
nych. Faktem jest również, że pożycz­
ki tego rodzaju są brane chętnie, a wy­
niki odbudoucy same mówią za siebie. 
Podobnie ma się sprawa odbudowy wsi 
polskiej. W' tym  względzie Ministerstwo 
Odbudowy czyni wszystko, aby ułatwić 
gospodarstwom rolniczym odbudowę o- 
siedli zburzonych w  okresie działań 
wojennych. Nie t/yiko przyznaje im kre­
dyty hipoteczne na niski procent, lecz 
we własnym zakresie, to jest przez 
icarsźtaty umyślnie w  tym  celu stwo­
rzone, fabrykuje odpowiednie rodzaje 
budulca taniego i dostosowanego do in­
dywidualnych wymagań danych okrę­
gów, służąc poza tym  fachową pomocą 
techniczną. Chłop docenia to właśduńc, 
nie mając żadnych zastrzeżeń przeciw­
ko akcji rządu, lecz wyrażając piu aa 

, to wdzięczność.
Zjazdu nowozorganizówmych Zrze­

szeń Kupiectwa Polskiego, dając spo­
sobność przekonania i tej odmiany ini­
cjatorów prywatnych o tym , że rząd nie 
ma zamiaru w  niczym przeszkadzać w 
ich pracy pod warunkiem handlu ucz­
ciwego 1 dostosowanego do potrzeb mas 
pracujących.

«
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O n aw e zastę p y  inteligencji
sio łudzić, że owych 148 kandydatów, 
którzy zgłosili się do egzaminu, stanowią 
całość lub znaczną większość młodzieży z 
okręgu lubelskiego, która jest przygoto­
wana do studiów akademickich i chcia­
łaby z nich korzystać. Wprost przeciwnie, 
skknni-jesteśmy twierdzić, że ogromne 
może nawet tysiączne rzesze zdolnej i 
przygotowanej młodzieży, rozsianej po 
całym województwie, nie skorzystało do- 

• lychczas z możliwości poddania się egza­
minowi komisyjnemu, 

j Przyczyny tego zjawiska są liczne, 
i Pierwszą z nich lecz, nie jedyną i nie naj­
ważniejszą jest st(;stinkowo słabe spopu­

laryzowanie faktu istnienia i działania 
i Komisji Weryfikacyjno - Kwalifikacyjnej 
i Drugi powód — to pewna obawa mło­
dzieży przed egzaminami. Trzeci i naj­

uważniejszy — to brak środków na studia 
i uniwersyteckie. Pierwszą i drugą przy- 
jćzynę da się usunąć stosunkowo łatwo.
|Należy natężyć tylko akcję uświadamia­
jącą przez, wysłanie odpowiednich zawia 
; domieu do każdej Komisji Kulturalno- 
I Oświatowej w terenie (w powiatach i grai- 
>nach) ort z. informowuć na parę tygodni 
1 społeczeństwo przed mającym się odbyć 
i egzaminem w drugim terminie, za pośre­
dnictwem prasy i radia.

Nikły procent tych, którzy nie'złożyli 
egzaminów powinien być dostateczną za­
chętą dla niezdecydowanych i skłonić ich

'do poddania się egzaminowi komisyjne 
mu. Akcję zachęcającą prowadzić powin­
ny również organizacje młodzieżowe i o- 
ś wiato we, Związki Zawodowe, Rady Za­
kładowe, Samopomoc Chłopska, a nawet 
partie polityczne. Sprawa zasilenia na­
szych uczelni wyższych przez zdrowy e- 
lement rekrutujący się z pokrzywdzonych 
dotychczas warstw robotniczych i rolni­
czych, nie może być obojętną dla wszy­
stkich, którym sprawa zdemokratyzowa­
nia oświaty prawdziwie leży na sercu.

W ślad za akcją informacyjną powinnaś 
zostać podjęta przez wszystkie wymienio­
ne czynniki szeroka akcja fundowania 

! stypendiów i otwieranie burs dla zdolnej 
| lecz niezamożnej młodzieży pragnącej stu 
i diownć na uniwersytetach. Czas dzie- 
j lący nas do następnego terminu egza­
minu przed Komisją Weryfikaeyjno-Kwa 
bfikacyjną należy umiejętny wykorzy- 

I stać. Ilość zgłoszeń kandydatów musi 
wydatnie się zwiększyć. Chcemy do u- 

| czelni akademickich wpuścić świeży stru­
mień młodzieży robotniczo-chłopskiej.

( Chcemy szeregi inteligencji powiększyć i 
liczny zastęp synów tych warstw narodn, 
których udział w budowie wartości kul­

turalnych był przez wadliwy ustrój spo­
łeczny ograniczony z krzywdą zarówno 
dla kultury polskiej, spoistości wewnętrz­
nej państwa oraz obu tych licznych 

^Warstw: robotniczej i chłopskiej, (d)

Komisja Weryfikacyjno - Kwalifikacyj­
na dla kandydatów na słuchaczy szkół 
/yższych zakończyła już swój pierwszy 
tap pracy. Można więc pokusić się o 
rób<; oceny jej dotychczasowej działal- 
-odci. Na ogólną liczbę 14» kandydatów 
oddających się egzaminom, względnie 
walifikowanych na podstawie weryfika- 
ji świadectw — pomyślny wynik otrzy- 
lało 140 kandydatów, eo stanowi 94.0 
roc. Nio zakwalifikowano spośród zgki- 
lających się zaledwie 8 kandydatów,
<yli 5.4 proc.
Jak wiemy, intencją powołanych przez 

linisterstwo Oświaty Komisji jest uinoż- 
wienic studiów uniwersyteckich zdolnej 
przygotowanej lecz nie mają lej matur 
łodzieży oraz udostępnienie tych siu- 

i .ów- przede wszystkim rzeszom robotni- 
:ym i chłopskim. Warstwy te bowiem 
itychczas prawie nie korzystały ze stu- 
ów uniwersyteckich. Konsekwencją te- 
j zjawiska był szczupły udział robotili- 
iw i chłopów w tworzeniu kadr inleli- 
ncji polskiej.
Rozpatrując dotychczasowe wyniki pra 

i należy zastanowić się, czy i o łłe Ko- 
ńsja Weryfikacyjno-Kwalifikacyjna w 
ublinie spełniła swą rolę? W tym celu 
upatrzymy jej działalność, zatrzymując 
ę nad składem socjalnym kandydatów, 
ogólnej liczby 148 zgłoszonych dzieci 

>lników stanowią 29.2 proc., dzień ro­
dników — 12.8 proc., rzemieślników —
'.‘4 proc., dzieci pracowników umysło- 
ych aż 43.6 proc. W tym kobiety sta­
w ią  21.6 proc., a łfohiety pochodzące ze 
is tylko 5.4 proc.
Widzimy więę, że najliczniejsze war­
wy naszego społeczeństwa: chłopi i ro- 'o zorganizowanej w Lublinie akcji zwal- pania zapalne czerwone guzki, lub pętlic- brak tłuszczu, a więc i mydła, wytwo-

K ro n ika  o św ia tow a
3 DALSLE WYDZIAŁY POUTĘCHNJifc- 

Obok dwóch czynnych yrydzdatów Iwiy- 
uŁurii t ajrcżńtdkitury Poiiteek/iiki Warazaw- 
akiej uruchamia edę trzy dalssae wydziały. 
Rwzspoazęly się Już wyidady I-go roku wy­
działu mechantęksiegn. Wkrótce odbędą alf 
wstępne egzaminy na wydziały: eloktro- 
fcecłmieany i chemiczny. <j) 
NAUCZYCIELE POLSCY NA ZAOLZIU 

M E OTRZYMUJĄ POBORÓW.
Od treecb miesięcy na.ujtyoiaia na Zaol- 

atu nśe otrzymują pensji. Becdzo wielu 
c^oóród nica powróciło {ciaA niedawnym 
erosem k obozów koałcctntąnąyjnych 1 znaj­
duje Sie obecnie w nador trudnych warun 
kaeli mattiriiilaycb. (j)

ZJAZD NAUCZYCIELI PPS 
W WARSZAWIE

W dniu 17 i 18 łtetopeda w Warszawie 
odbędzie tdę wielki zjazd nauczydald PPS, 
na któeyrn będą rozpa/arywaae o-prócz tn- 
-pych spraw u-chWały wojerv. ódzidoh zjaz­
dów. U)

UPANSWOV7IKiNIE GIMNAZJUM 
W ARTOWIE

W dniu 13 ban. w Lubartowie przy u- 
dzialc władz Kuratorium odbędzie adę urc 
czynie przekazania gimnazjum władzom 
p. Astwowym. Z dożom tym gimnazjum 
stanie etę szkolą, państwową, (j) 

JEDYNA W rOLSCE 
SZKOŁA GARBARSKA

W Radomin zna jduje sią jedyna w Pol­
sce sdkoła gartrafrska. Po eZkoły Obecnie 

jiuozęsacaa 130 ucwniów. Sst-dła kształć,-1 
techników fachowców. 0 )

W  trosce o zjdłrowi© dzieci
—  - \

Niedawno, dowiedzieliśmy się z prasy dzenia, wytwarzają się przez tarcie i dra- roby. Okres wojny, a co za tym idzie

(lnicy stanowią zaledwie w sumie 42 
roc. ogólnej liczby kandydatów, co 
st nadal zbyt małytti odsetkiem w sto- 
tnku do liczebności tych klas społecz- 
ych.
Jeżeli bowiem rolnicy- stanowią mniej 
ięcej trzy- czwarte naszej ludności, to

czania gruź’icy wśród dziatwy szkolnej, rzyki. wypełnione płynem lub ropą. Je- rzył warunki niesprzyjające do przestrze- 
W-zystkie dzieci zastaną prześwietlone, żeli grudki te zostają zdrapane, to wy- gania zasad, higieny. Zdarzają się wypnd- 
Umoźliwi to zorientowanie się, jaki pro- sychają, po czym tworzą się strupy su- ki. że do szkoły przychodzą dzieci nie 
cent dzieci choruję na płuca. Będzie moż- che, albo też wydzielając płyn, tworzą myte od pani dni. Trzeba przyznać, ze 
na następnie przeprowadzić racjonalne strupki wilgotne, rodzaj liszaja skórne- nie zawsze przyczyną tego zjawiska jest
ich ieezenie. I zdawałoby się, że już naj­
większe zło zażegnane. Tymczasem o- 

),2 proc. kandydatów z tego środowi- prócz gruźlicy w naszym mieście zdarza- 
.a musi wydać się zbyt niskim. Ude- ja. s>ę wypadki kokluszu, szkarlatyny, a 
-.ającym jest również zbyt mały odsetek zwłaszcza świerzbu.
>biet (21.6 proc.), a zwłaszcza kobiet W dwu pierwszych wypadkach scho-

go. ubóstwo. Bywa też i tak, że rodzice nie
Rozpowszechnienie tej choroby spra- .ćhcą zająć się dziećmi, gdyż jest im to o- 

wia. że należy z klasy usunąć nieraz zna- Pojętne, jak one wyglądają, 
czną część uczniów. Nauczyciele zaiste są i 1 tu jest doskonały grunt dla rozwoju 
w nader trudnym położeniu. Jeżeli wy- różnych chorób. Wprawdzie szkoły bywa- 
chowawca zauważy chore dziecko i pole- M wizytowane przez higienistki szkolne, 

jchodzeina wiejskiego. Najbardziej jed- rżenie jest wyraźnie widoczne i rodzice ci mu iść do domu na kurację, którą pod a-e niestety parę razy do roku, to ata- 
ak uderzające jest zbyt mała ogólna licz- zatrzymując dziecko w domu zmniejsza- kierunkiem lekarza można przeprowadzić , nowezo za mało. Należałoby- zorganizo- 
a zgłaszających się do egzaminu. Dwa ją tym samym niebezpieczeństwo żaka- w domu, często z tego powodu ma duże co miesiąc przegląd wszy*vich dzie- 
;bełskie uniwersytety mogłyby niewąt- żenią innych, zwłaszcza jeśli zawiadamia- przykrości od rodziców, gdyż zdaniem ich c‘- Zdrowie naszych dzieci powinno być 
łiwle pomieścić znatznie więcej niż 140 ją w porę odpowiednie czynniki. Inaczej wyrządzono dziecku krzywdę, mówiąc najważniejsze. Rodzice muszą mieć zau- 
andydatów skierowanych na studia przedstawia się sprawa świerzbu. Dzic- mu o tej horobie. Dla dobra sprawy faine do szkoły, że zdrowe i czyste ichsprawy

trzeba być jednak konsekwentnym i nie dziecko nie nabędzie choroby w szkole 
zrażać się brakiem zrozumienia ze stro-- 0<i koiegi czy koleżanki. W wypadku e- 
ny rodziców. Oględ ie, ule stanowczo na- ipidcmii i wynikającej stąd zwiększonej 
leży odizolować dziecko zakażone świerz Pra<'Y czynni1.ów sanitarnych należałoby 
bem. Nie zawsze jednak nauczyciel może , wykorzystać współpracę studentek 

przygotowało skóry, wywołana przez pasożyta zwie zbadać stan dziecka, gdyż ogniska choro- (działu me.dyezr.go, które studiują ;w Lu- 
młodzieży do rz<łce8° — świerzbowca ludzkiego, który by występują nie tylko na rękach. Dzieci 1 blinie. OpiekL Szkolne powinny wystąpić

rzez Komisję Weryfikacyjno-Kwalifika- ci dotknięte tą chorobą chodzą do szkoły 
vjną. i i roznoszą zarazek, zarażając innycłi Wy-

Niską cyfrę zgłaszających się do egza- n*ka to z niskiego uświadomienia społe- 
dnów nie usprawiedliwia fakt szeroko czeństwa o przyczynach choroby. Nie 
wbudowanego w czasie okupacji szkol- 1 wszj'scy bowiem wiedzą, że jest to choro 
(Ctwa tajnego, któ 
-prawdzie spory zastęp
aiszyeh studiów. Wiemy jednak dobrze, - świdrując się pod skórę, tworzy kanaliki, Ichore. obcując z dziećmi zdrowymi zara- jdo Rady Miejskiej o -przydzielenie nieza- 

.3  nie cała młodzież objęta tajnym nau-!w którjłch samki świerzbowca składają jżają je, a także często i nauczyciela, możnej dziatwie mydła i środków lecz 
laniem przerobiła klasy licealne. Zna- jsw°)e jajeczka. 'który musi brać ich zeszyty do rąk. Wów jnićzych. Częsta kontrola dziatwy i opi-
znie większa część uczniów z tajnych  ̂ Pasożyt umiejscawia się najchętniej na jczas epidemia świerzbu zatacza coraz bar n'a lekarza o stanie zdrowia, umożliwi 
ampletów zakończyła swe studia na star i stronic zgięcia stawu dłoni w fałdach po- j dziej szerokie kręgi. Słyszy się o tym na ! wyeliminowanie dzieci roznoszących cho
-yeh klasach gimnazjum lub co najwy- | *»,i*ęclzy palcami, w łokciach itp. Ponie- zebraniach wycho' awców i lig zebra- 
-j pierwszej licealnej i oni to powinni -waz wskutek świdrującego poruszania się Iniach rodziców. Należ;>łoby zabrać się e-
/U obecnie skorzystać z dobrodziejstw 
omisji Werjdikacyjno-Kwalifikacyjnej i 
trzymać prawo studiów na wstępnym 
■b piem szj-m roku , uniwersytetu. 
Również rozbudowane w naszym 0- 

Szkolnym (w liczbie 16) szkoły dla 
ałńdzieży opóżnii iej nie mogły niewąt- 
'Uwie zaspokoić pi trzeb uczniów tozsia- 
>yeh po całym województwie, uczniów, 
tórzy często przy płomieniu lampki naf 
1we2 * bez opieki fachowców nauczycieli 

nad książką, zaspokajając głód 
iedzy. Nie mogą oni korzystać z nauki 
wyższych uczelniach, może nie wiedząc 
Iwet o Istnieniu Komisji Weryfikacyjno- 
*aUfifcacyjnej.

.-.wierzbowca powstaje silne uczucie swę- Jnergicznie do leczenia tej uciążliwej cho-

Pierwszy okres skończony
W dniu 15-ym listopada minął pierwszy 

okres roku enkodnogo 1945/46. W tym cza­
sie wszyscy nauczyciele wystawili oceny 
dziatwie za jej 'pracę w ciągu trzech mie­
sięcy. Po klasyLk: -< odbywają się W 
szkołach tzw. „Wy. iiutówkl“. Tom rodzi­
ce mogą zatknąó się z wychowawca i nau- ! 
czycieiem i  eznówić postępy swych dzie­
ci. łnformownnt* rodziców jest ezecs% ko­
nieczną, gdyż dowiadują etę om ti wyni­
kach i osiągnięciach m-odzieży. Jeżeli 

^nikl są nauczyciel wskaże sposób
•łowem, tu i przet chwilę nic chcemy DJ^ępDwnala, ■ ( dd»dk4e««- Zwłaszcza

pierwszy okres jest bardzo ważny, gdyż 
Charakteryzuje nam wymagania szkoły 
stawiane dzieciom i przedstawia wysiłki 
dziatwy i realne ich osiągnięcia i możli­
wości. Na zet ramia te powinni iść wazy- 
*cy rodzice i informować się szczegółowo. 
Należyte ustosunkowania się rodziców do 
omawianej kwestii pozwoli uniknąć wielu 
rriaspesftr -uiek, jakie zdarzają się w ko^cu 
roku. Trzeba więc dowiadywać się o ter­
minie zebrania S wziąć w nim czynny u- 

dla dobra własnego, dsieeke.

roliy i postawi leczenie na właściwej plat­
formie. Tylko wspólny wysiłek całego 
społeczeństwa i należyte zrozumienie o- 
kazane przez rodziców umożliwią rady­
kalno zwalczenie epidemii. Przecież sa­
mo leczemo domowe świerzbu nie jest 
trudne. \V>ełe jednak matek lekceważy 
sobie polecenia ł wskazania wychowaw­
ców. Nie mają one cierpliwości do sku 
tecznie przeprowadzanej kuracji. Mak 
pozostałości choroby odnawiają się i w 
ten sposób leczenie, która powinno trwać 
trzy do sześciu dni. przedłuży się miesią 
cami. Mamy nadzieję, t# odpowiedni 
czynniki potrafią *eśrodkować wszystki 
wysiłki i sięgnąwszy do współpracy 1 
karzy, higienistek* studentów medycyn 
nauczycieli oraz rodLców, szybko zw 
czą tak rozpowszechnioną w Luhiinia cl 
robę. (jj
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® jSrLT i^J-ubSin  i jego wybitni przedstawiciele
ezęło się budzić właśnie r.i terenie Lii-;J ■ •  # a -a a j, 1 1 * *
belszczyzny wkrćtee po wyzwoleniu jcj^j C e J J C H i .  iiU lf .a -S .S S ® ^ ' p O -f iS 5 € M < ifĉ |
spod okupacji. Od razu też w przcci-2 Lublin w dziejach naszej kultury zaj- wojny zrujnowanymi, lecz opis tych parnią- kamienicy w Rynku (dotychczas' zacli v'uv 
wieóstwie do chaotycznego charakteruJ^Tje niepoślednie miejsce. Miasto to, po- tek przekraczałby ramy niniejszego śzki- nej) i tam tworzył swe sielanki; w utwo- 
przed wojną przybrało ono formy zorga- _l«;ąwszy od swego założenia w XII wieku, Cu. Toteż czytelników, Interesujących się rach s\vych: „Roxolan’a" 1 „Flis" dał on 
nizowane. Dziś świetlice nie są pozosła- jj.™ dało się od tego czasu wyprzedzić pod tą stroną przeszłości Lublina, poawałam so- wyraz po raz pierwszy w nr.szej literatu- 
wione własnemu losowi, ale czuwa jnąd r^tym względem starszym od niego — Roz- bie odesłać do rozpraw, traktujących ob- rze zainteresowaniu *ię ludem roboczym 1 
nimi specjalnie powołany do życia Wy- ^naniowi, Krakowowi 1 Sandomierzowi. Ist- sźemiej dzieje tego starego grodu. Pomię- jego zwyczajami. Do Lublina też Zaglądałi i  u T ry - i j , -------s z e n u e j  o z ie je  le g o  s t a r e g o  g ro u u . r o m ię -  je g o  z w y c z a ja m i, uo w uD lina

r Ministerstwie Infor-fthiejc podanie, że książę Leszek Czarny, dzy innymi literat Zenon Sierpiński oglo- chętnie pieśniarz z Czarnolasu
ir \ ’ia  (łi ir iK f nanilia .^V  W w ip k ll XTTT w ra ra ia r*  rr mtm- ... i oon _ j-\i------ ~ „ t nkono.im iri t *_______________________'

dział Świetlicowy w 
inaeji i Propagandy. Nie byioby słuszne 
twierdzenie, że zwrot taki w życiu świet-

panujący w wieku Xni, wracając z wy- s ił . w 1839 r. „Obraz miasta Lublina* 
prawy przeciw Jadżwingom, zatrzymał się • Przenosząc się myślą do wieku Odro-• ot. / . m o i  U lttl TT U u n i c i  C , £  ------  --------- --- O *> —  x IśiCJllra/iiJL a ię  lliymą uu  WICKU VAUU-

licowym jest tylko jednostronnie d od «t-fv  Lublinie i usnąwszy w swym namiocie /dzenia, stwierdzić musimy, że Lublin dum­
ni. Przeciwnie: założone zostały podwałi*^ni^* sen, w którym ukazał mu się Michał nym być może z zawarcia w nim paktu orr7.eciwuic; zaiuzmie zostaiy w ftwijuu ukuali mu .mui-jmu nym oyc może z zawarcia w nim paKtu o
ny pod racjonalny i zdrowy rozwój Swie- >?Archanioł. Przez wdzięczność za to senne doniosłym znaczeniu politycznym i społecz­
nic. Rozwój ten uwarunkowany jest je-^.widzenie Leszek wybudował w miejscu nym, nie mającym sobie podobnego wdzie 
dnak uwzględnianiem szerokich perspek- swego wypoczynku drewniany kościół, by o jach ,mianowicie unii Litwy z Polską w
ty w przez kierownictwo świetlicowe. Kie-;i/m0 ê P erwszy w tym grodzie. Kościółek ir;g9 r., a doniosły ten fakt upamiętniony tego Wieku znakomite dzieło pt. „Przy-

Jan Ko­
chanowski — 1 tam -też zmarł, osierociw­
szy muzę poezji polskiej w 1584 r.

Przy końcu XVI wieku mieszkał 1 prak 
tykował-w Lublinie słynny lekarz wenc- 
rolog Wojciech Oczko, medyk, nadworny 
królów Stefana Batorego 1 Zygmunta III; 
napisał on pięknym polskim językiem Zło-

uiruwe. J 5iwz.ic. i\uauuu;iv iot5U r
rowanie polilyką świetlicową to sprawa „teki pod wezwaniem św. Michała podobno został wystawieniem pomnika, którego | miot czyli -r ■< jc dworska". Oczko był tek 
wymagająca dobrze przemyślanej i sub- .niegdyś istniał w Lublinie, jakoby na tknąć nie śmiały anł carska ja, ani bar- p ie rw sz y  - balneologiem polskim i Jemu to 
telnej metody. ^przedmieściu zwanym Czwartek, lecz na- barzyństwo niemieckich okupantów. Niedłu zawdzięczamy odkrycie źródeł mineralnych

W województwie lubelskim istnieje o- '*wet P° nim Jak każde po- g0 potem za panowania dzielnego króla siarczanych w Szkle i Jaworowie (w Malo-
beenic okoto 500 świetlic. Powstały one Ądanie’ tak też 1 te leg°ndę 0 fundacji Le- Stefana Batorego, .spotkał Lublin zaszczyt polscc Wschodniej). Wdzięczni lublinianU 
przy domach kultury, komórkach partii Cząfnjgo należy traktować z dużym założenia w nim najwyższej instancji są- wystawili mu piękny nagrobek w kościele
politycznych, związkach zawodowych. fa.^|zast ẑ®z(!nlem- Podanie to słyszałem od pe- dowej — trybunału dla Małopolski, którego Bernardynów, 
brykach, organizacjach „W5ci“,nryr.acn, organizacjach „V,iei“, TUR, 1 ' , ' ......... ..  J.................  “

«M W  itd. Jednakże tylko pewien procent jc2ęszcza,em koncu XIX wieku do gim prze,
ł ■ . . . r _ . . . . . tnazium lllllP.LskiPPYP Nałnmifluf’ Hr» falrt"/iv.vr iirłoir

itarszej kobiety,- kiedy jako- uczeń u- członkowie, biegli prawnicy, wybierani byli Kiedy w późniejszych czasach, na po-
rajotYI 1m ń/vu V T V  .„ I aL .. -1 ̂  ................... , . 1 , , „ ,.-,T ,ob*n, kiuju. 1- - -  ------ ------ -- ~t- t.taijTB LWI 1 czątku XIX wieku założone zastało w Wai

ich mitfe się poszczycić działalnością cfcyn |“f*jUm ^helskiego. Natomiast do faktów wieku w 1567 r. zaczęła wychodzić w Lud- 'szawie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Lub- 
ną. Przy Wojewódzkim Urzędzie P ro p a -f ias orycznych odnieść wypada wzniesienie linie pierwsza w Polsce gazeta drukowa- lin — jedno z pierwszych miast prowincjo-

l ' v i,u-o .;ue przez Władysława Jagiełłę po na w języku polskim pt. „Nowiny Lubel- nalnych — utworzył filię tego Towarzy- 
pwycdęaiwie grunwaldzkim istniejącego do- skie"; wprawdzie w Krr’.owie wydawać po- 'siwa. Po powołaniu do życia w Królestwie

częto w tym czrsie również pismo codzien- Kongresowym Komisji Oświecenia Publicz-

ganar odbywają się  periodyczne kursy,, , , .  , .__  . , . ... . * ik-awyoięscwie grunwaldzkimdia kierowmaow świetlic, cieszące się zna y  , , , , ,
czuą frekwencją. W Lublinie wreszcie wy f  ̂  P ^
ehodzi czasopismo „Przewodnik świetli- { f i  ^  ^ u d o w a n U  użyci byli
cowy“ obliczone na użytek c z y t e l n i k a - ^  krzyżaccy‘ Lublm P°siada bez

jpiema wiele Innych cennych zabytków ar­
chitektonicznych, jak zamek, piękne wieże,

cowy“ obliczone na użytek czytelnika 
śwletiiczanlna. Dwutygodnik ten zawiera 
artykuły poświęcone zagadnieniom polity­
czno-społecznym, dział literacki, arlyka­
ły oświatowe, oraz podaje materia! reper­
tuarowy dla kółek artystycznych w świet­
licach.

^  dobie obecnej świetlica spełnia funk 
cję nieprzeciętną dla ukształtowania obli­
cza nowoodrodzonego Państwa. Wszak 
świetlica właśnie jest dołową, najgłębiej

liektóce klasztory, rynek z gmach-,-m sta- 
|rego trybunału i z historycznymi kamieni-

ne, ale po łacinie,
Tufaj to w epoce Odrodzenia mieszkał 

mąż uczony Biernat z Lublina — autor 
pierwszych bajek polskich wzorowanych na 
Ezopie. Burmistrzem m. Lublina przez pe­
wien czas był nasz poeta Złotego Wieku

icami, niestety, w znacznej części wskutek Sebastian Klonówicz; mieszkał on w swej 
_ -  ■ >oo- —

Ze „WspoienfgM z Oraefenberga
Śmierć w olimie

nego, ks. biskup lubelski Józef Koźmian 
przyczynił się do rozwoju na terenie woje­
wództwa szkolnictwa powszechnego w myśl 
planów Komisji.

W I olinie urodzili się: Wincenty Pol — 
patriota, uczestnik powstania 1930-31 r.,

; twórca „Pieśni o ziemi naszej", Samuel 
| Bandtkie, zasłużony "bibliograf — profesor 
'Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz brat te-' 
! goż Jan, wybitny prawnik 1 lingwista, pro 
j fesor języka polskiego na Uniwersytecie v. 
Halli (w Niemczech). Do szkoły średniejV " OŁiYiny iSżriJlU' J

ł najbezpośredniej w masy si gaiąea ko-/^ śmierć w obozie, śmierć dziesiątkująca dżinami wystawać musi w Stehekommando. i do liceum w Lublinie-uczęszczał człowiek 
mórką kulturalną i polityczną. W "żvciu^C°daU*nnia WyCiellCZOnyCh więź?iów- Czai |TrfcCi si}y z każdym dniem, z trudem wie- wielkiego rozumu i serca, autor znakom:

------------ , _ _ ' . l3aie za tobą zdradliwie, towarzyszy jak cień cze się na apele, wreszcie kiedyś mdleje, ,tych powieści i kronik — Bolesiaw Prus;
j nieodstępny, podążając krok w krok za 1 odsyłają go do szpitala. Wyszedł z obozu, tutaj też pracował świetny pedagog Win- 
upatrzoną ofiarą, by z nagła dopaść jej i ale bramą prowadzącą do „Pietrasa"./ centy Dawid, redaktor przez jakiś

mórką kulturalną i polityczną. W życiu 
świetlicowym nie ma przemawiania z ka­
tedry lub trybuny pod żadną postacią, ale 
jest miejsce na zbiorowy i powszechny 
wysiłek samego społeczeństwa. Idzie wła­
śnie o szeroki udział społeczny w tworze­
niu kultury i w rozumieniu myśli postę­
powej. Dlatego świetlica jest nie tylko 
ł  treści, ale i z formy prawdziwie demo­
kratyczną placówką.

Świetlice muszą być ogniskami walki 
* reakcją i wsłecznicłwcm. Trzeba jod 
nak, by w tej walce skupiały się właśnie

Bzamachnąć się jak kosą. Słyszysz jej szczęk 
► nieustannie, wciąż ostrzy swą stal na bru-
«.sku dni pełnych okrucieństwa i grozy. Jak _ __
^wieczne memento wystercza ku. górze lufa więc znowu do szpitala z tym samym skut- 
Wymiącego komina. „Poszedł na Pietrusa" kiem.

Kolega, nauczyciel z Leśnej. Przed tygo- ' „Gazety Lubelskiej" w drugiej połowie XI^ 
dniem jeszcze pisałem mu list do rodziny, , wieku. Wówczas też naukę w gimnazjum
bo nie znał niemieckiego, zaniemógł nagle,

mówi żartobliwie nasz „sztubowy" Theo, 
|tt> znaczy: umarł. „Pietras" to metafory

Bliski sąsiad mego nocnego azylu, roz­
mowny sympatyczny lubłiniak, który zaw-

;zne określenie, krematorium niby ,od św. .sze miał jakieś sensacyjne „parole", obda 
■Piotra, klucznika niebieskiego. A „Pietras" irzając nimf kolegów prze., zaśnięciem, za- _ _ _
iiiie próżnuje, wciąż jest głodny, wciąż z J cząl się uskarżać na, jakieś boleści, zgło- ! lina i nauczał w gintnazjunf męskim*'Hiero-

lubelskim pobierali: Edmund Biernacki, le­
karz i’ filozof, znany w kraju i za granicą 
z odkrycia reakcji krwi pod nazwą „odczy­
nu Biernackiego", jak również jego. b: 
Wiktor, zdolny fizyk, profesor Politechni­
ki w Warszawie.

Przy końcu XIX wieku przybył do Lub
szerokie »e«nnłv i „i,,, . , , , 1 J ^  J " ------ - * i o u r e s e i ,  zgio- (ima i nauczał w gintnazjum męskim Hiero
ki i dć iel s Ł n o S T ! i  yl>’ n t l T  f  315 kU ni^  SiWe Mę' !Sił Się WięC d0 >>rewiru". Pamiętam, jak'nim Łojacińskl, wykształcony humanista

--wHeźy namiełać J  ° ło2l |by °liar^yf  dymów> a Utościwy wiatr P«" odchodząc rzucił dam ws^stkim spoczy- j zamiłowany badacz obyczajów, wierzeń
y  pamiętać, ze uświadomienie zdo-gdzi je ku dalekim ojczystym chpiurom. —  — ~ l —”— >- ------  —

rowniMw clkt.ic w!:!Sn<,»0 K ie - | Przyjść może każdej chwili i skosić znie-
gromadom śwletli'C ^  W‘ęC rzueaCl nacka najzdrowszego człowieka. Wystarczy
Ł e ó  l Zdaw ać r Wym 80t.0WyCh z leden mistrzowski wyrzut esmań-Jken i podawać do wierzenia, ale Sta r a c |skieg0 buta. A gi6d> praca ^

do 1 S ’ I  8 ^  SU!i,e .d0Ł'h° ‘,ziiy l e c z e n i e  -  to przecież wymarzone po-
założeniami z podanych przez kierownic i S T  L a belkujących w mej^dnym cho- twn f„ i . ^ ‘ równic rfrób )które w normalnych warunkach po-
Iw ać tvfkn ,  T ~  J'Ch- ^  Winnatw oU łyby jeszcze człowiekowi żyć długo, 

dować ! !  amL ‘ty; ,na kłwrjCh bu- p r z y s ła l i  nas tu na wykończenie" -  
„ Z f  1 ;,ami ^ ,e»*ezame. Propa- Iprawdziwość tych słów, które z okrucień- 
»og?.a w sw.cti.ey jest pokrewna peda-istwem powiedział ktoś jeszcze na kwaran-

-' ̂  ptannie ,narzucała nam się z coraz większą
Z tego samego powoda wyrazić m oże-§oczyw3stości»' 

tuy życzenie pod adresem czasopism świe- 0'to miody, wysoki chłopak, którego szaf
,ch7 » c ’ ky nigdy nie wzorowały się na sąsiadowała z moją, syn rejenta. Na --------  ----- ’ pusy^i ,̂

pii icystyce prasy codziennej. Publicysty Stwarzy jakieś chorobliwe rumieńce. Zape> ' ,żyźnią' z‘eniię, żeby przynajmniej polską...
A . swIeHieow® winna przynosić m a te - l^ e  gruźlik. Powinien się dobrze odżywiać, I1, 4®1?1 daIeko te najdroższe serca, które się 

ria do /ozwaiafi. Powinna wytwarzać jkorzystać ze świeżego powietrza, leżeć. Tu- ’
.* '.yS .',Isik n dia niej s t a - r ł c  iuje, śpi w pełnej {zaduchu izbie z
i uie jej wartość obiektywna, leez^sctką towarzyszy ł choć do pracy nie eho- 

k T  WyV';!a- W ychow anielzi, bo mu jej jeszcze nie pray Jelon o, go"

pewnych sfurmułowań jako przykazań ni- "  ,..................... ..................... ....................
gdy nie wyda owąców w umysłach, jest S ac °  Pracy oś wiato wo-kulturainej wU-^j — uzy lSLouue oęazie wiaaciwa — lak 
przeciwne dcmokraejł i właściwemu cha- isamycIł świetlicach. A szkoda. Dążenie dojłatw o pomylić trupy, Nie wykupią -u- doj- 
Takterowi świetlicy. postępu i demokracji jest ściśle związane|mująca myśl, nigdzie nie ma jego grobu, xuu iat epoaę v

Dobrze się dzieje, że „Przewodnik Świe skt d°  ,° rSan!zacJ« Poł-|rozw iał się w nicość, ulotnił się jak kam -, wobec i ego obv kraiu. uczciwszy god

waj.kiym na cennikach wesołe: „Do wi­
dzenia koledzy!" To widzenie na ziemi nie 
nastąpi już nigdy.

Chciałoby się za tym Arabem Słowac­
kiego ze zgrozą krzyknąć: „śmierć w na­
miocie!" i badając oblicza pozostałych za­
pytać: kto następny?

Myśl o śmierci prześladuje- każdego nie­
znośnie. A straszny Jest nie tyle sam ko­
niec, ile wszystkie towarzyszące mu okoli­
czności. Osamotnienie... Ostatecznie to je­
dyna wyprawa, którą każdy przedsięwziąć 
musi samotnie. Ale te obce, obojętne w 
najlepszym razie, jeśli nie wrogie, twarze 
nieznajomych w szpitalu. Ten ogień, który 
strawi ciało, te popioły, którymi posypią,

skurczą rozpacznie gdy z obozu nadejdzie 
lakoniczna wiadomość o zgonie 1 uprzejma 
propozycja odesłania urny z prochem, za 
zwrotem kosztów pocztowych. Wykupią — 
upiorna chwila odebrania straszliwej prze­
syłki, której zawartość — któż za to rę- 
:zy — czy istotnie będzie właściwa — tak

|  fę
legend ludu polskiego; Łopaciński zżył się 
z Lublinem i po wyjeździe na emeryturę 
mieszkał. w nim i pracował do końca ży­
cia. Lublinianie zawozięczają mu wiele pod 
względem kultury umysłowej i nazwali też 
bibnol ekę, którą stworzył, jego imieniem.

Wreszcie w set .ą rocznicą śmierci Sta­
nisława Staszica (1926 ».) jeden bodaj Lub­
lin wśród innych miast polskich zdobył się 
na zawiązanie w większych rozmiarach Ko 
mitetu Obchodu tej rocznicy, i wydanie 
księgi o 827 stronach, poświęconej pamięć: 
tego męża stanu, uczonego i wielkiego spo­
łecznika. Staszic bowiem w czasach pano 
wania w Polsce pańszczyzny i związanej : 
nią niedoli chłopa, rozdał pomiędzy wic 
ścian na własność swe dobra hrubiesźo-w 
Siiie, stw orzył tam parę szkół powszech­
nych, szpital, przytułek dla sierot i zało­
żył początki spółdzielczości, oraz w zapisie 
swym wyraził wolę, ażeby pewna liczba nąj 
zdolniejszych synów chłop<jltioh wysyłana 
była na naukę do szkół akademickich, ma­
jąc do nich dostęp na równi z synami 
szlachty i mieszczan. Można powiedzieć, że 
.czynem tym Staszic wyprzedził-o przeszło 
100 lat epokę współczesną. Lublin »pelnil
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Czego żądamy dla naszych przedszkoli
Aby idee dobra powszechnego zapano­

wały w Awiede, nie wystarczy narzucić je 
starszemu społeczeństwu, gdyż przemiany 
tego rodzaju są mniej łub więcej powierz­
chowne -w psychice dorosłego czlywieka.

Jeżeli chcemy głęboko je zasiać w du­
szy ludzkiej, najeży w ich duchu urobić, 
wychować charakter człowieka. To wycho­
wanie zacząć należy od lat najmłodszych, 
od okresów życia, w którym tworzy si^ za­
sadniczy pion osobowości człowieka, t. zn. 
od wieku od i  — 6 lat. Okrea ten jest nie­
słychanie ważny pod względom wychowaw­
czym, tak stwierdza nauka. Tworzą się 
wtedy tzw. przyzwyczajenia, najtrwalsze 
i najgłębiej sięgające, tworzą się wtedy 
wytyczne charaktery przyszłego człowie­
ka I dlatego wychowanie prawdziwie głę­
boko demokratyczne winno oprzeć się na 
wychowaniu dziecka w wieku - przedszkol­
nym. Wszystkie czynniki oświaitowfe w 
państwie, mające na względzie jego do­
bro — wychowanie wartościowego obywa­
tela — tę dziedzinę szkolnictwa winny o- 
toczyć jak najstaranniejszą, najczynniejszą 
opiaKą? Musimy skorelować naszą pracę, 
wzajemnie się wspierać, ażeby zebrać jej 
owoce już w możliwie krótkim okresie 
czasu.

Czego potrzebuje dziecko w wielku przed 
szkolnym, aby wyrosło na wartościowego 
człowieka ?

1. Właściwego kierunku naukowo - wy- 
(Howawozego.

2. Odpowiedniego otoczenia.
3. Opieki fizycznej — odżywiania.

rosnąć w BO proc. na wartościowego oby­
watela. Nie wymagamy luksusów, dalecy 
jesteśmy od przesady tak niewłaściwej w 
obecnym powojennym okresie, wymagać 
jednak musimy czystej, wybielonej izby, 
opalonej, słonecznej, wymagać musimy 
mebli o odpowiednich wymiarach i naj­
prostszych zabawek, które są tak warto­
ściową pomocą szkolną dla małych dzieci 
Aby przedszkole spełniło swą rolę, musi 
ono siać się ośrodkiem, niosącym pomoc 
matcę, i dziecku w rodzinie pracującej in­
teligencji, robotniczej, wieśniaczej. Kobie­
ta w czasach obecnych jest przeciążona 
pracą, niejednokrotnie musi zarabiać, 
prócz tego gospodarować' w domu, goto­
wać, sprzątać, cerować. Gdzież znaleźć 
czas na wnikliwą opiekę nad dzieckiem, 
umiejętne kształtowanie jego charakteru, 
rozwijanie umysłu? Zadanie to przerasta 
jej siły 1 możliwości. Poza tym jak trud­
ną i niebezpieczną jest sprawa zostawia­
nia dziecka na obcej niefachowej opiece, 
gdy matka musi iść do pracy. He trage­
dii, a co najmniej zaniedbań wynika z te­
go rodzaju sytuacji. Jak cierpi na tym 
dziecko, jego wrażliwa psychika, jak rów-- 
nież i rozwój fizyczny (brak właściwej sy­
stematycznie podanej strawy). Wszystkie 
dzieci w wieku przedszkolnym winny co- 
dzień razem spożyć toartościową strawę 
przy schludnych stołacK. To nasyci głod­
nego malca, to przeciwdziała powstawaniu 
kaprysów, sprzyja natomiast fizycznemu 
rozwojowi wszystkich dzieci. Dajmy fan
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mleko, cukier, odpowiednią ilość tłuszczu, 
produktów mąconych, owoców i Jarzyn. 
Podniesiemy w ten sposób zdrowotność na­
szych obywateli, nauczymy zasiadać przy 
wspólnie spożywanej potrawie

A tymczasem gdy przyglądamy się ist­
niejącym w tej chwili przedszkolom, jak­
żeż często uderza nas brak pomocy tym' 
instytucjom ze strony społeczeństwa: 
zwłaszcza przedszkola Powiatowych Komi­
tetów Opieki Społecznej, które wychowują 
najbardziej potrzebujące pomocy dzieci,- 
wołają tragicznie, bo często bezskutecznie 
o pomoc.

Kuratorium Lubelskie opracowało za­
projektowaną sieć przedszkoli, ma tu pow­
stać 60 punktów, największą uwagę zwró­
cono na wieś, która potrzebuje opieki nad 
najmłodszymi.

Kuratorium zwróciło się do Wojewódz­
kiej Komisji Oświatowej o wzięcie-udzia­
łu w ruchu przedszkolnym, a mianowicie
0 pomoc doraźną materialną. Muszą się tu 
znaleźć fundusze na przeprowadzenie drob­
nego remontu, zaopatrzenie przedszkola w 
opał, oraz zakupienie stołów, krzesełek, 
pomocy przedszkolnych. Należy również 
zwiększyć i  podnieść wartość przydziałów 
żywnościowych dla poszczególnych ośrod­
ków przedszkolnych.

Zdrowe i szczęśliwe dziecko — to mądry
1 wartościowy obywatel w przyszłości.

mgr. H. Mystkowska.
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R. M. A. Hankfey, radca ambaWo w y 
tyjskiej w Warszaw!* swtedzJl wrai -i in» • 
żonką Majdanek. Radca prze* trzy god-an/ 
szczegółowo oglądał wszystkie obiekt* I 
eksponaty Muzeum na Majdanku. Wyra­
zem jego przygnębienia po obejrzeniu we»y- 
stkich dokumentów okrucieństwa niemiec­
kiego były słowa wypowiedziane po pol­
sku: „Jak nasza cywilizacja mogła tak ni­
sko upaść po tysiącletnim rozwoju, czego 
wyrazem są niespotykane w historii zbrod­
nie popełnione przez Niemców tu na Maj­
danku1.
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Kronika Ziom Zachodnich
W Gliwicach mieście i powiecie ukoń­

czono akcję osiedleńczą. Na 90.000 miesz­
kańców w-samym mieście ptzebywa 40.000 
repatriantów i przesiedleńców-.

ai y jt ^
W Kluczborku utworzono specjalną Ko 

misję, celem uporządkowania spraw osad­
nictwa. Do zadań tej Komisji należeć bę 
dzie:

1. Wysiedlić Nieme'- : gSspodarstw
rolnych,

2. Przesiedlić osadników- na własne go­
spodarstwa, którzy przydziałów nie mają,

3. Dbać o racjonalną gospodarkę na po­
szczególnych gospodarstwach rolnych.

« * »
W powiecie Strzelce, chcąc przyjść z po 

mocą osiedlonym Polakom,-rozdano w paź­
dzierniku br. 40 -krów, 10 koni i 30 kóz
7 gosp^^-stw niemieckich.

Zagadnieniu pierwszemu czas swój i 
troskę poświęca Ministerstwo Oświaty. O- 
no kieruje wychowaniem nauczycielek 
Pff êdsakoU, ono kontroluje i wspiera ich 
pracę w terenie.

Sprawę odpowiedniego otoczenia, a więc 
urządzenia lokalu, dostarczenia mebli tylko 
w nieznacznej mierze Ministerstwo może 
realizować. I tu właśnie niezbędna jest 
pomoc innych czynników oświatowych. 
Dzieci nasze winny przebywać już jeżeli 
nie w pięknych, to przyna jmniej możliwie 
wyglądających, higienicznych pomieszcze­
niach, winny mieć do jiźytku proste, ale 
dopasowane do ich wieku, zainteresowań 
meble, pomoce szkolne, dzieci małe winny 
być dobrze odżywiane. Dziecko, które wy­
chowuje brudna ulica, ciasna, nędzna, 
cuchnąca wyziewami izba, nie może wy-

Nowe sztul
Jak podaje „Afisz Starego Teatru", no­

wy miesięcznik, wychodzący w Krakowie 
i poświępomy sprawom teatru, prace (i za­
mierzenia polskich autorów dramatycz­
nych zapowiadają się bardzo interesująco.

A więc: Jerzy Szaniawski ukończył
sztukę pt. „Dwa teatry", której tłem ideo­
wym są dwa typy twórczości dramatycz­
nej: realistyczny i metaforyczny.

Ludwik Hieronim Morstin napisał bez­
pośredni# przed wojną i podczas wojny 
utwory następujące: „Rycerze Antychry­
sta?, „Exodu3“, „Panteja", „Krzywousty 
zdobywca morza" (na 500-1ecie m. Płocka) 
i „Penełopa".

Stefan Otuńnowski nadesłał następują­
ce informacje: j„Teatr znam. dawniej niż 
literaturę... Pierwszy dramat napisałem — 
trochę- minłpwoli — w czasie okupacji w

ii teatralne
roku 1941. „Odwiedźmy" potyły swego ro­
dzaju rekord: grane były konspiracyjnie
17 razy".

Drugi mój dramat „Wielkanoc" jest już 
sztuką, spełniającą wszystkie wymagania 
dramatu nie tylko spokojnego dnia ju­
trzejszego, ale i kształtującą dzień dzi­
siejszy. Premiera odbędzie się w „Starym 
Teatrze".

Władysław Bodnicki napisał ostatnio 
sztukę biograficzną z żyda Moliera pt.: 
„Komediant". Sztuka ta była czytana dn. 
I X br. w Klubie Literackim w Krakowie 
i wywołała silne wrażenie oraz bardzo o- 
żywioną dyskusję. Ponadto Bodnicki na­
pisał utwór o Kleopatrze pt.f Boska ko­
chanka".

Władysław Leśniewski ma gotową far­
sę polityczną pt.: „Demokracja".

Na szalek starań przez PKP i/.:t 
iono kolejnictwu 7 domów wyj, „.no­
wych na Dolnym Śląsku. 3 społiod nich. 
mianowicie: dom wypoczynkowo-leczniczy 
w Kuźnicku na 90 osób, dom dziecka w 
Buchwaldzie na 85 dzieci i dom zdrowia 
w jeleniej Górze na 100 osób, są komplet­
nie wyposażone w meble, pościel, naczynia 
stołowe itp. Pf zaopatrzeniu w opal i żyw­
ność oraz zaangażowaniu personelu admi­
nistracyjnego, domy będą oddane do użyt 
ku już w bieżącym sezonie zimowym.

*, * ł *.
Wydział wodno-melioracyjny rozpoczął 

na ziemiach odzyskanych szereg prac me­
lioracyjnych jak obwa' wywaru - rzek i koa 
serwacja robót melioracyjnych.

• Prace trwają w powiatach drypin, Choj­
nice n. Odr£ Zagórze, Wałcz i Szczecinek.
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Jak już wskazaliśmy, wskutek specjal­
nych \yarunków historycznych kapitalizm 
japoński przybrał formy imperialistyczne 
już od samego początki swego istnienia. 
Jednakże w pierwszym okresie imperia­
lizm japoński był pod względem gospodar­
czym był jakgdyby niedorozwinięty, mtfo- 
triast apetyty Japonii były przeciwnie 
oardzo dążę, odwrotnie proporcjonalne do 
gospodarczych możliwości kraju. Tę nie- 
rówpomierność Japonia wyrównała . siłą 
militarną, która Umożliwiła jej grabienie 
Chin.—Tak charakterystyczny dla japoń­
skiego imperializmu militaryzm zaborczy 
i drapieżny zmienił cały kraj na obóz wo­
jenny i koszary. Japońska monarchia, 
która zastąpiła feudalizm, jest monarchią 
wojskową.

Aż do końca pierwszej wojny światowej 
zarówno rząd, jak cały aparat państwowy 
znajdował się w rękach dawniejszych sa­
murajów, pochodzących z dwóch klanów: 
Sacuma i Tesiu, którzy kierowali całko­
wicie wojskiem i marynarką. Aż do wybu­
chu wojny- światowej wyższe stanowiska 
wojskowe 1 samo stanowisko ministra 
spraw wojskowych były dziedziczną wła­
snością klanu Sacuma. Przedstawiciele tych 
samurajów dożywszy wieku, starczego, nie 
wogąc już zajmować czynnych stanowisk, 

vorzyii wąski kolektyw najstarszych 
ziataczy państwowych, tzw. „genro"; głos 

jego był decydujący we wszystkich apra- 
./ •

f a g M m s k f
nosi całe życie Japończyka od wpływów | 
szkolnych poprzez prasę, teatr itp. W tym I 
duchu utrzymuje go narodowa "religia

wach państwowych, m. in. decydował o 
składzie rządu. Jeden z najbardziej wpły­
wowych członków „genro", leader japoń­
skiej wojskowości, organizator armii i  ca­
łej machiny wojennej, feldmarszałek Ja- 
magata z klanu Tesiu był faktycznym dyk­
tatorem Japonii od roku 1894 do śmierci, 
tj. do roku 1922.

W oiągmostatnach dwudziestu lat wpływ 
klanów na aparat państwowy zmniejszył 
się znacznie. Jednakże rola wojskowości 
wzrosła jeszcze bardziej, szczególnie od 
roku 1931, tj. od chwili, gdy Japonia roz­
winęła kampanię nowej agresji. Wojsko­
wość Japonii, choć związana ze sferami 
kapitalistycznymi i obszamiczymł, miała 
własne kastowe interesy 1 usiłowała bde- 
grać samodzielną polityczną rolę. Mając 
na czele swojej hierarchii samego cesarza 
jako głównodowodzącego wojskiem, japoń­
skie sfery wojskowe ulegalizowały swą 
przewagę przecz wprowadzenie dekretu, że 
ministrem spraw wojskowych l  miniSuiem. 
marynarki może być tylko generał lub ad­
mirał w służbie czynnej. W ten sposób 
wojskowość miała w swym ręku całą poli­
tykę kraju. Rząd Składał się przeważnie 
z wojskowych. „

Cała ideologia, przenikająca wojsko Ja­
pońskie nosiła charakter feudalny: kodeks- 
wojskowy ,,husido“ począwszy od odda­
wania boskiej czci mleczom samuraja i oe- 
sarzowi, aż do obowiązku zrobienia sobie 
haraldri w razie „utraty twarzy", nosi wy­
raźny ślad feud&ttzmu. Takie też piętno

„szinto", polegająca na oddawaniu czci bo­
skiej cesarzowi i cieniom, przodków. Stąd 
też pochodzi przekonanie, że naród japoń- 
ski jest „wybrany" i posiada „świętą mi­
sję" panowania nad wszystkimi narodami.

W ciągu ostatnich dwóch dziesięcioleci 
militaryzm japoński zmodernizował nieco 
swą ideologię feudalno - samurajską, do­
stosowując ją do teorii faszyzmu. To też 
od roku 1931 cały aparat państwowy na­
brał cech1 faszystowskich. W roku 1940 
zostały rozwiązane wszystkie partie poli­
tyczne i  (organizacje społeczne. Zamiast 
nich stworzono biurokratyczno - rządowe, 
„assocjacje pomocy tronowi". Zawarcie 
paktu wojkowego w 1940 roku z hitlerow­
skimi Niemcami i faszystowskimi Wiocha­
mi zakończył proces faszyzacjl Japonii.

Obiektami agresji japońsldej były: Chi­
ny^ zależna od nich Korea i terytoria 
Związku Radzieckiego. Do wojennych pla­
nów Japonii należało zdobycie Formozy, 
Kored, Kamczatki, Wysp Kurylsldch, Man­
dżurii i Syberii

W roku 1872 Japonia zawładnęła wyspa­
mi Rlu-Ktu i włączyła do swego teryto­
rium, zamieniając je w rokń 1879 na ja­
pońską prefekturę Okinawa. W roku 1874 
przygotowuje ekspedycję na wyspę For­
mę®,'. należącą do Chip. Wpływy zagra­
niczne stanęły na przeszkodzie tym pla­
nom. W roku 1875 umowa z Rosją oddaje 
Japonii Wyspy Kurylskie. W następnym 
roku Japonia wysyła do Korei swą flotę. 
Różnymi intrygami usiłuj* stworzyć tam

swą agenturę. W roku 1882 prowokuje 
napad tłumu na japońskie poselstwo i wy­
korzystuje ten moment dó posłania tam 
swych wojsk. Stany Zjednoczone, Anglii, 
Francja-i Rosja na prośbę Chin zwróciły się 
do Japonii z propozycją usunięcia wojsk 
Japonia jednak odrzuciła pośrednictwo.

25 lipca lg9^ roku japoński wojenny o- 
kręt „Naniwa" pod dowództwem kapitana 
(późniejszego admirała) Togo zatopił bez 
uprzedzenia statek angielski, który prze­
woził chińskich żołnierzy. Jednocześnie ja­
pońskie okręty napadły na flotę chińską \t 
pobliżu Korei.

1 sierpnia została wypowiedziana wojna 
chińsko - japońska, zakończona w 1895 
roku zwycięstwem Japonii. Chiny zmuszo­
ne były uznać niezależność Korei, odstąpi­
ły Japonii półwysep Laodun, Formozę i 
Wyspy Peskadorskie, zobowiązały się za­
płacić Japonii olbrzymią kontrybucję i 
podpisały korzystne dla Japonii umowy 
handlowe. Zwycięstwo to było wyłomem 
w chińskim murze, który odtąd zaczął się 
zarysowywać. *

W roku 1901 Japonia zaczęła się przy­
gotowywać do wojny z,Rosją. Została o- 
twUrta szkoła języka rosyjskiego i setki 
szpiegów wysłano na terytorium Rosji 
Bez wypowiedzenia wojny w roku 1904 Ja­
ponia napadła na Rosję, zatapiając kilka # 
statków wojennych w Port-Arturze. Woj­
na zakońozona klęską Rosji, dała Japonii 
duże korzyści, zarówno terytorialne, jak 
handlowe i finansowe, m. in. Japonia o- 
trzymała Koreę. W dalszym etapie eks­
pansji ofiara'miały paść Chiny.

* (d .e . n.J
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Dyżurny Komendy Mlaata M.O. tel. 23-83

| T - Ę A T R  1 K I W A  |
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Teatr Miejski z powodu wyjazdu z ,.Zem- 
*tą‘‘ do Warszawy na Ogólnopolski Kon­
gres Związków Zawodowych, zawiesił 
przedstawienia na dnie 17, 18 i 19 hm. We 
wtorek i środę (20 i 21 hm.) dwą, ostatnie 
przedstawienia „Zemsty".

W Teatrze Marionetek „Bemol", ul. Peo- 
wiaków 13 (sala świetlicy pocztowej) w 
niedzielę 18-ego listopada rb. o godz. 12-ej 
i 16-ej baśń Andersena pt.: „Świniarek i 
królewna".

KINO „APOLLO", pensjonarka". Nad­
program: Polaka Kronika Filmowa nr 30. 
Początek seansów o godz. 14.30, 16,30, 
18tf0.

KINO „BAŁTYK": „żółte cienie". Nad­
program: „Sztandar Zwycięstwa nad Ber­
linem". Pecz. seans. 18, 14,30, 16.30, 18,30.

Wystawa Higieny w Lublinie
Wywiad z dr. Kwifiem, naczeldiktom WojewMzMsp Wydziału Zdrowia

F A B R Y K A  MA S Z Y N  
I KAMIENI MŁYŃSKICH

G. K U L I K  L u b lin
Fabryka Wesoła 24 teL 2 0 - 5 8  
B l i r #  Rusałka 8/5 teł. 26-S6 
Odznaczona Ziulym Dyplun;c;a nzaanfa m 
na I Wysławia I Targach Łuhalazczyzny £

Wojewódzki Wydział Zdrowia organizuje 
w Lublinie w początku grudnia wystawę, 
która zobrazuje zarówno dotychczasowe 
osiągnięcia na odcinku walki o zdrowie na­
rodu, jak 1 zamierzenia na przyszłość. Naj­
większy jednak nacisk kierownictwo wy­
stawy pragnie położyć na walkę z choro­
bami społecznymi, a więc gruźlicą, choro­
bami wenerycznymi i alkoholizmem, oraz 
z chorobami zakaźnymi.

Wojna, która zabrała nam tysiące ist­
nień stała się dla narodu polskiego kata­
strofą pod względem biologicznym. Skut­
ki Jej będziemy odczuwali długo i boleśnie, 
bo skutkami wojny są zarówno — szcze­
gólnie na Zachodzie — szerzące się wprost 
nagminnie choroby weneryczne, jak i nie­
pokojący wzrost gruźlicy, która znajduje 
sprzyjające podłoże w organizmach niedo- 
karmkjnych i wyczerpanych przez lata o- 
kupacji, jak r6w"!eż i wzmożony alkoho­
lizm, spowodowany nadmiernym spożywa­
niem nie tylko wódki monopolowej, lecz i 
różnego rodzaju bimbrów domowego wy­

robu. Wzrost chorób psychiatrycznych na 
tle alkoholizmu spotykamy nawet u mło­
dzieży jeszcze niepełnoletniej, wielka 
śmiertelność niemowląt, obarczonych dzie­
dzicznie skutkami alkoholizmu — oto są 
zjawiska, których wymowa powinna stać 
się groźnym memento dla całego społe­
czeństwa. Przewrotna polityka Niemców, 
którzy operowali alkoholem jako premią 
za dostarczone kontygenty, rozpowszech­
niali go drogą przydziałów, wreszcie na 
wszelkie sposoby popierali jego spożycie — 
dała swoje zgubne wyniki, a łudność 
pchnięta raz na drogę alkoholizmu, stacza­
ła się dalej po równi pochyłej.

Gruźlica jest drugim wielkim niebezpie­
czeństwem, które grozi wyludnieniem na­
szego kraju. Na 22—23 milionów ludności 
w Polsce, około 1 miliona jest chorych na 
gruźlicę. Liczba zgonów na tę chorobę wy­
nosi obecnie ok. 200 tys. rocznie. Ze wszy­
stkich dzielnic polskich Lubelszczyzna jest 
specjalnie dotknięta klęską gruźlicy.

Statystyka wykazuje, że liczba urodzin
ooo---------------

Dożywianie w szkołach
Znaczna część szkół lubelskich rozpoczę- . powszechnych są już zbierane na ten cel 

ła już akcję dożywiania młodzieży. O jej I pewne drobne fundusze. Pieniądze te prze- 
wartości wiemy doskonale: dziecko niedo- ' znacza się na wykupywanie przydziałów 1 
żywione i zziębnięte nie może tak praco- popłacanie zatrudnionych przy dożywianiu
wać umysłowo jak jego rówieśnik dobrze 
odżywiony i ubrany. Praca ucznia w szko­
le, a  potem odrabianie w domu zadanych 
lekcji wymagają znacznego wysiłku 
i wyrażają się zużyciem znacznych 
ilości kalorii. Pomiędzy rozwojem fizycz­
nym i umysłowym młodzieży istnieje ści­
sły związek. Doskonale o tym wiedzieli 
starożytni Rzymianie twierdząc: „w zdro-

Konferencja prasowa
w Związku Rew. Spółdzielni

W dniu 16 bm. odbyła się konferencja 
prasowa w Związku Rewizyjnym Spół- | WJ™ cle,e’ z^owy duch", 
dzielni R. P., na której pmówiono dzia- j Wprowadzenie gorących posiłków w 
łalno.śó Związku Rewizyjnego Spółdzielni szkole jest więc nie tylko troską o zdro- 
i Związku Gospodarczego „Społem". ! wie fizyczne dziecka, ale także troską o 

Bliższe szczegóły podamy w numerze j jego zdolności umysłowe, 
następnym.

'kucharek. Postanowiono więc pobierać od 
dzieci niskie opłaty nie przekraczające 
1 zł. dziennie. Dzieci nie mogące opłacać 
tej drobnej nawet kwoty, będą od opłat 
zwalniane.

Wspólnym wysiłkiem władz miejskich, 
państwowych i społeczeństwa oraz Kół 
Rodzicielskich szlachetna i pożyteczna ak­
cja dożywiania dziatwy szkolnej, będzie 
miała widoki pomyślnego rozwoju, (d)

jest u na» obecnie mniejsza, niż liczi*, 
Zgonów, czyli, że brak jest przyrostu na­
turalnego. Taki stan rzeczy na dłuższą 
metę grozi katastrofą wyludnienia kraju 
Do takiej ostateczności nie możemy do­
puścić.

.Wznowione obecnie Ministerstwo Zdro­
wia czyni usilne i wszechstronne starania, 
by pmdnieśó stan zdrowotny ludności, jed­
nakże bez jej czynnego współudziału by­
łaby to praca Syzyfowa. Colom wystawy 
jest zaznajomienie społeczeństwa ze sta­
nem faktycznym oraz zwrócenie jego u- 
wari na niektóre specjalnie ważne zagad­
nienia, jak wymienione już choroby spo­
łeczne, wreszcie populacyjne, oraz spra­
wy rozbudowy szpitalnictwa.

Zagadnienie ludnościowe opiera się w 
pierwszym rzędzie o sprawę opieki nad 
matką i dzieckiem. Temu więc zagadnie­
niu wystawa poświęci najwięcej uwagi. 
Wreszcie uwidoczniony zostanie pian roz­
budowy instytucji leczniczych, jak szpita­
le, senatoiia, ośrodki zdrowia itp. Potrze­
by naszego szpitalnictwa są jeszcze ogrom­
ne, choć już eprawa rozbudowy i wyposa­
żenia szpitali posunęła się nieco naprzód. 
W Lubelszczyźnie potrzeba co najmniej 2 
tys. łóżek sanatoryjnych i 1.000 lóżeł dla 
niemowląt .

Doceniając znaczenie informowania lud- 
: noś ci 'o potrzebach, osiągnięciach i zada­
niach pracy na polu higieny, kierownictwo 
wystawy, która będzie otwarta w pierw­
szych dniach grudnia umożliwi zioiedzarie 
jej najszerszym rzeszom' ludności. Wejście 
na wystawę pTzy ulicy Lubartowskiej w 
dawnym budynku porabinackdm, będzi 
tjezpłatsne. Specjalni przewodnicy oprowa­
dzać będą zwiedzających, objaśniając ta  

blice i eksponaty. Wystawa potrwa cały, 
miesiąc. £. g.

P ccifrca tn  c a d i w y .

Wydział Aprowizacyjny Miejskiej Rady 
Narodowej doceniając wagę tej akcji, 
przydziela już poszczególnym szkołom od­
powiednie produkty na dożywianie (cu­
kier, kawa, tłuszcze, konserwy), a Woj.na dzień 18 listopada 191,5 r. (niedziela)

8.00 Transmisja z Warszawy I. 15.00 
Wiadomości lokalne. 15.10 Radiowy Prze- Wydz. Opieki Społ. przeznacza pewne do­
gląd Tygodnia. 15.20 „Karnawał zwierząt" f tacje pieniężne. Jednak potrzeby terenu
R o l S ; o ^ 6 n i g S m a n a ‘ 16a20 W /a rH Z a T \  ^  większe niż możliwości władz. Bolesława Prusa — w oprać. Anny Kamień-1
skiej. 16.30 Popularny koncert. 17.00 Trans i Należy -więc przyjść tej akcji z pomocą 
misja z Warszawy I. 22.00 Wieczorna mo-', przez pewne datki, składane do Komite- 
Warsza/wy^L^ * ^  22 40 Tmnsmisja z i tów Rodzicielskich. W niektórych nkolash

iTKo b n e  o g ł o s z e n ia
wuju art wyrwie » j ji—i W M g s i f  aŁt jmana.nr a.-.r»,ł—c—
ZAGUBIONO dowód osobisty - kennkartę, 
wydaną przez gminę Konopnica, pow. Lu­
blin na nazwisko Łbika Kazimierza. 1973

ZAGUBIONO dowód osobisty - kennkartę 
w pociągu Poznań — Lublin na nazwisko 
Wysłouch Janina. 1975

Nowe wydanie
Wydana ostatnio przez Spółdzielnię Wy­

dawniczą „Czytelnik" „Stara Baśń" Kra­
szewskiego należy do najcelniejszych utwo­
rów tego płodnego pisarza. W obecnej 
chwili, gdy dopiero co umilkł zgiełk roz­
szalałego furor teutonicus, wymowa jej 
Jest specjalnie znacząca. „Stara Baśń" 
świadczy o tym, że Słowiańszczyzna nie 
Od dziś zagrożona była zalewem niemiec­
kim. Skuteczne jego powstrzymanie było 
Już w zamierzchłych czasach centralnym 
udaniem narodów słowiańskich.

Książka ta, znana i ceniona u nas od

„Starej Baśni’9
I lat, uległa, jak szereg innych książek, pra­
wie kompletnemu zniszczeniu. Z radością 

jwięc powitać należy ukazanie się nowego 
1 wydania.

REISS Maurycy, lekarz wet. z Dynfek, za­
mieszkały obecnie Kraków, ul. P'" ■ 'Kie­
go 9 m. 3, poszukuje rodziny C. w
Oskara, Donię, F.ysię. 1974

Z OKAZJI imienin dra St. Szezęeha, za­
miast kwiatów młodzież i grono nauczy­
cielskie tego zakładu naukowego, złożyły 
na pomoc dzieciom Warszawy kwotę zł. 
1600.—. 1976

DR UMlASTOWSKI, choroby płuc, Wie- 
niawska 6, 12—13, 17—18, tel. 14-21. i 978
FOKOWE nowe palto i kołnierz brązowy o- 
posowy męski sprzedam. Wyszyńskiego 20 
m. 12. 1967

MOTOR gazowy sprzedam, 25 km., bardzo 
dobry, czynny Pastę-Rest antę Baranów,
Puławy, pod „190". 1958
SPRZEDAJE się konia z zaprzęgiem. Do­
wiedzieć się: Spokojna 8 a m. 23. *1956
OZDOBY choinkowa, hurtowo, Dom Galan­
terii H. Mertens, Warszawa, Marszałkow­
skâ  99. Prowincja za zaliczeniem po na­
desłaniu zadatku. 194J

W y tw ó r n ia  p r o t e z  a p a r a tó w  K orne­
tó w  o r t o p e d y c z n y c h  p a só w  b r z u s z ­
n y c h  r n p tn r o w y c h  w k ła d ó w  d o  p ła ­

s k ic h  s tó p , w s z e lk ic h  r e p e r a c j i .  
Warszawa, WieJkn 11 m. 27. 
p r z y j m n j e  z a m ó w ie n ia  

Lnblin, Króla Leszczyńskiego 36 m. 5.

36-LETNJ • -.łukuje . pracy w charakte­
rze gospodyni do samotnej osoby. Zgłosze­
nia do „Gazety Lubelsldej" pod „Gospody­
ni". 1977

ZEGARMISTRZ dyplomowany z Warsza­
wy, Sobczak, obecnie przyjmuje Lublin, 
Krak Przedm. 58 m. 8 (front). 1939

STANISŁAWA Dziekanowa, zamieszkała 
w Lublinie, Północna 36, poszukuje synów: 
Władysława i Józefa Dzieikanów, s. Anto­
niego — ostatnio byli na przymusowych 
robotach w Królewcu. 1968

SPRZEDAM jesionkę męską, oraz lino­
leum 3X 2, Weteranów 12 ni. 2 od 3—5.

1917
BIELIZNĘ wszeiką z własnych i powie­
rzonych materiałów poleca wytwórnia 
„Splendid", Waiszawa, Al. Jerozolimskie 
4« 1905

POTRZEBNA rutynowana zdolna, dość 
młoda, zręczna kucharka. Wiadomość: 
„Bar", 1-go Maja 4 b. 1961

i K ggrr-~ ■■jy-iraasa s ag
W s z y s tk im  k t ó r z y  o d d a l i  o s t a t n ią  p o s łu g ę  m ę ż o w i  m o j e m u

Fe l iksow i  Wojtkowskiemu
w szc .tc:, -i! p p . R e j e n t o m , p . W ie r z b ic k ie j ,  p a n io m  H a ss , U r z ę d n ik o m ,
o r a z  M ic  o ...... ” ) ’* K s lę d r n  K o w a lc z y k o w i z a  b e z in t e r e s o w n e  o d p r o w a ­
d z e n i e  d r o g ic h  nem  nrJufc Ma m5e;see s p o c z y n k u  s k ła d a m y  z e  z b o la łe g o  
s e r c a  ąci-dor^t-e. „RAj.
IL);° tsma i lira. nu u

MODELE na czapki, kapelusze, wykonuje 
fachowo, tanip t .olarnia, Lublin, Rynek 
14 (Trybunał). 1957

RUTYNOWANY rachmistrz, biuralista 
poszukuje' pracy akordowej. ^Wykonanie 
solidne i terminowe. Wiadomość Okopowa 
14 m. 2. 1954

„PAGED" poszukuje fachowców z branży 
drzewnej, Podania z życiorysami kiero­
wać: Lublin, ul. Pierackiego 1 m. 10. 1941
OZDOBY 
Wyrobów 
tel. 33-78.

cii m u ro w e  
Szklanych,

poleca
Lublin,

Wytwórnia 
Lipowa 3, 

1922

. -IfirtlR—

FABRYKA chennszjia na Górnym Śląsku 
odda zastępstwo sprzedaży swoich fabry­
katów na poszczególne rejony Polski — o- 
farty pod Fabryka Chemiczna, Bytom, ul. 
Moniuszki nr. 16. 1916

MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łuszczarki - kaszanki, motory spalinowe, 
nalewy kamieni - perlaków, pasy, gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jagieintków oraz wszelkie maszyny — ar­
tykuły młyńskie poleca Pałaszewski, War­
szawa, Poznańska 38. 1803
UWAGA PROWINCJA. Artykuły maiar 
sko - mydlarskie oraz wszelkie chemika­
lia po cenach najniższych poleca: War­
szawska Składnica Chemiczna wi. ,T. Szma- 
glewski, F. Kramer i L. ZiegcrbirY War­
szawa, Maraauilkowaa* *113

NAUCZ STClELKji » pełnymi kwalifikacja­
mi potrzebna. Pry-wnżtw Szkota Powszech­
na, Rynek 12. 1979

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Drobne ogłoszenie za wyraz 5 zł., poszus 

kiwanie pracy i rodzin 3 zł., najmniej 1( 
wyrazów. Tłusty druk 100 procent.

1 mm 1 szpalta w tekście 25 zł' poza tek 
sten: 15 zł. Urzędowe i nekrologi 10 z! 
Konto PKO II — 170 Lublin. 1901

Redakcja i Administracja L u b lin , «L S^Maja 4, te l.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretaiz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dy-
RedC£ c ? a 6'n ? i  O rg a n iz a c y jn y  36-3* K o lp o rtaż  85-85. E k sp ed y c ja  25-64. D ru k a rn ia  25-65. K sięg a rn ia  „C zy te ln ik a"  25-87. Rękopisów
R e d a k c ja  nie k w raca . P u n k ty  p rz y jm o w a n ia  og łoszeń :k i) A d m in is tra c ja  „G azety  L u b e lsk ie j" . 2) Księgarnia „Czytelnika" Krak. P rzedm . 5, 3) Drukarnia Z Za

mołs*" 24 41 Klf),ik ~  Bychawska 67 7a treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
Spółdzielni* Wydawnicza „Czytelnik", Drakami* Nr X S*«5łda. Wyd. „Czytelnik" *  Lublini* A— 4096 K om ite t R ed ak cy jn y


